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Z dniem  dzisiejszym  , kończym y ro k  185?, a  od ju tra  w now ą 
wstępujem y epokę, rozpoczynając ro k  1858. Raz więc jeszcze 
p r z y  zakończeniu  roku, zwyczajem  już  od la t  20 w Kurjerze  za­
prow adzonym , rzucim y okiem  w u p ły n io n ą  p rzesz ło ść , aby  prze­
b iegłszy  takow ą, streścić w szystkie w ypadki roczne i odnow ić je  
w pam ięci Czyteln ików  naszych. A  różne  b y ły  owe w ypadk i, 
to  radosne , to  smutne, to  uśw ięcone w eselem  serca, to g rubą  ża ło ­
b ą  po k ry te , stosow nie do tych  okoliczności, jak ie tow arzyszyć im 
zw ykły. W  naszych szczegółow ych, a  codziennych przez ciąg 
ro k u  ca łego  spraw ozdaniach , objęliśm y jc  w szystkie bez różnicy 
w  całe j obszerności, dziś w ięc ty lko  podajem y je  suinm arycznie, 
n ie  ja k o  opisy, ale jak o  fak ta , d la  kron ik i, k tó ra  służąc  sta le  trzy­
dzieści siedm  la t  C zytelnikom  swoim, s ta ra ła  się przynajm niej nie 
spuścić n igdy  z uw agi przedm iotu, dotyczącego zarów no k ra ju  ja k  
i W arszaw y, zarów no o g ó łu , ja k  pojedynczych osób, skoro  treść 
teg o  przedm io tu  tch n ę ła  m yślą ich dobra.

Z aczynając od D om u C e s a r s k i e g o ,  podajem y iż takow y, w mie­
siącu  m aju pom nożony zo sta ł (w r. 1857 przez narodzen ie się sy­
n a  N A JJA Ś N IE JS Z Y C H  P A Ń S T W A , którem u n adane zosta ło  
im ie S e r g j u i z .  R adosny  ten  w ypadek, z W oli M iłościw ego M O ­
N A R C H Y  oznajm iony z o s ta ł w sposób n ad e r łask aw y  m ieszkań­
com W arszaw y, k tó rzy  z w dzięcznością przyjęli tę  szczęśliwą w ia­
dom ość. N adto  w m iesiącu S tyczniu J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  
W i e l k a  X e ę ż n a  K a t a r z y n a  M i c h a ł ó w n a  X i ę ż x a  M e k l e m ­
b u r g  S t r e l i c k a ,  p o w iła  X i ę ż n i c z k ę .  W  ro k u  1857, J .  C. W . 
W i e l k i  X i a ż e  M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z  zaw arł związek m ałżeń­
ski z  S io strą  W . X .  Badeńskiego  J .  C. W .  W i e l k ą  X tę ż N Ą T O L -  
GĄ F e D O R O W N Ą . 1

W arszaw a  w tvm  roku  m ia ła  szczęście po  dw akroć og lądać
w  sw ych m urach  N A JJA Ś N IE JS Z E G O  A L E X A N D R A  I I  C E ­
SA R Z A  W s z e c h - R o s s y i  i K r ó l a  P o lsk iego . Raz w m iesiącu 
w rześniu a  pow tórn ie  n a  p o czątkach  październ ika  k iedy  N A J­
JA Ś N IE JS Z Y  P A N  w pow rocie z zagi anicy raczy ł odbyć do m ia­
s ta  tu tejszego w jazd w raz z N A JJA Ś N IE JS Z Ą  P A N IĄ , poraź  
pierw szy, jak o  C E S A R Z O W Ą  i K r ó l o w ą  uszczęśliw iającą obe­
cnością sw oją m iasto nasze. P o b y t ten  w W arszaw ie , N A J JA ­
Ś N IE JS I  P A Ń S T W O  raczyli upam iętn ić zwiedzeniem  In ­
sty tu tu  w ychow ania p an ien  w Nowej A le x a n d ry i, In s ty tu tu  S. K a­
zim ierza, i P ensy i żeńskiej Rządowej o 5 k lassach , oraz  innych  za­
k ład ó w  d o b ro c z y n n y c h ^  W arszaw ie.

O bok tego z N A JJA Ś N IE JS Z Y C H  O S Ó B , gościli w W a rsz a ­
w ie, J .  C. W . W . X iążę M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z  Starszy  i J .  C. 
W . W . X iążę M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z .

Z w ysokich G ości, przejechali przez m iasto tu te js z e j.  W . X . 
W ysokość  X iążę K a r o l  F r y d e r y k  B a d e ń sk i; R iza -B ey , P o se ł 
N adzw yczajny i M inister P ełn o m o cn y  P o rty  Ottomańskiej p rzy  
D w orze C e s a r s k o - R o s s y j s k i m ;  Rzeczyw isty Szam belan H rab ia  
D lum  Sztrite tz  F e ld m arsza łek  poruczn ik  w ojsk Austryjackich, B a­
ro n  Budberg  P o se ł nadzw yczajny i M inister pe łnom ocny  J .  C. 
M o ś c i ,  p rzy  dw orze Austrjackim , F e ld m arsza łek  W ojsk  A u stry - 
juckicll v. P arrot, X iążę H u g o  Holienloe i X iąże F e lix  Mohenloe 
Oehringen i B a ro n  M arschal R a d ca  T ajny  D w oru B adeńskiego; 
Rzecz. R ad. T a jn y  H rab ia  R enard , i inni.

Z D ygnitarzy  P ań stw a  gościli, Rzecz. R ad. T ajny, Norów  Mi­
n iste r O świecenia N arodow ego; R a d ca  T a jn y  S enator Tym owski, 
M inister Sekr. S tanu  K ró lestw a P o lsk iego ; R adca  T ajny , H rab ia  
G oleniszczew  Kutuzów , T ow arzysz M in is tra  S ek re tarza  Stanu; 
W ileńsk i w ojenny G rodzieński i K ow ieński J e n e ra ł  G ubernator 
J e n e ra ł  Nazimów; R adzca  T a jn y  Lejb M edyk Enochin; X iążę 
Trubecki M istrz D w oru J .  C. K . M o śc i;  R adca  T a jn y  H r. Chrep- 
towicz P o se ł nadzw yczajny i M n is te r  p e łnom ocny  J .  C. M o śc i 
p rzy  dw orze A ngielsk im .

N a samym początku  r. b. obsadzono najp ierw szą w D uchow ień­
stwie godność w ,k ra ju , to  je s t  A rcy -B iskupa M etropolity  W a r­
szaw skiego a k to ra  to  godność pow ierzoną z o s ta ła  J .W . J .X . F ija ł­
kowskiemu, B iskupow i H erm opolitańsk iem u i A dm in istrato row i 
A rchi Dyecezyj. Jednocześn ie  także dw ieD yecezye to  je s t  Kujaw sko- 
K a liska  i Podlaska, u jrza ły  sw ych pasterzy  w  osobach, pierw sza 
J W .J .X . M ichała  Marszewskiego, a  d ruga  J .X . B enjam ina Szym ań­

skiego P ro w in c ja ła  zakonu  Kapucynów, k tó rzy  wyniesieni zostali do 
godności B iskupiej. Z  pow odu tych  nom inacyi, odbyły  się n a  p o ­
czątku  ro k u  p e łn e  uroczystości obrzędy, dw a w K ościele A rch i- 
K atedra lnym  Śgo J a n a ,  to  je s t  przyjęcie P a llju sza , jak o  oznaki 
godności A rcy  B iskupiej, przez A rcy  P aste rza  J .  X . Fijałkow skie­
go, i konsckracy i n a  B iskupa J .  X dza M ichała  M arszewskiego, 
zaś trzecia  w kościele  Sgo K rzyża , to  je s t  tak aż  k o n sek rac ja  n a  
B iskupa J .  X . Szymańskiego. O prócz tego w m iesiącu m arcu 
uzupełn ioną  z o s ta ła  i prześw ietna K ap itu ła  M etropo lita lna  W a r­
szaw ska, przez o ddan ie  w szystkich w akujących w nićj P re la tu r  
i K anonii zasłużonym  tutejszym  kap łan o m . N akoniec obsa­
dzone zo sta ły  tak że  i dwie Sufraganje: Lubelska  w osobie P ra ła ­
ta  W alen tego  Baranowskiego  i P odlaska  w osobie p ra ła ta  Józefa  
Twarowskiego, niemniej K apitu ły  K a ted ra ln e  W ło c ła w sk a  i P o d ­
la sk a  i K olleg ia ty  Ł ow ick a  i K aliska.

P odobnież  i K a p itu ła  P P . K anoniczek W arszaw skich , o trzym a­
ł a  now ą X ienię w osobie JW . A dcla idy  D unin , w m iejsce zm ar­
łe j X ieni T ereśsy  K arśnickiej.

Z liczby corocznie odnaw ianych P rzybytków  P a ń s k i c h  zasłu ­
gu ją  n a  w zm iankę K ościo ły  W arszaw skie, k tó re  od czasu do cza­
su, odpow iednio i stosow nie do w pływ u n a  ten  cel funduszów  
przyozdabiane byw ały . Dziś rzucając okiem n a  te  P rzybytk i, 
z radością  w sercu widzimy iż niem a ani je d n e g o , k tó ryby  zag ra ­
ż a ł  chyleniem  się do upadku , a  jeżeli jeszcze n a  n iek tórych  p o ­
trzebach  mu zbywa ja k  na  o rganach , am bonach, o b razach  i t. p. 
szczegółach, to i te potrzeby  w zapom nienie bynajm niej nic id ą  
i są  c iągłem  zajęciem  Opiekuńczego R ządu i osób, m ających b liż­
szy n adzó r n ad  D om am i B O Ż E M I. T a k  było  i z o rganam i w’ k o ­
ściele M okotow skim , n a  budow ę których , oprócz w pływ u ofiar za 
pośrednictw em  K uriera, daw ane byw ały  w ciągu ro k u  i różne  za­
baw y m uzykalne, ja k  np . przez o rk iestrę  w ęgierską p. M iski Far-  
kasza , lub L ign icką  p . Bilsego.T o  sam o także pow iedzieć m ożem y 
i o Św iątyniach P ań sk ic h  n ap row incy i, a  z odnow ionych zasługu je  
n a  w zm iankę K ośció ł w Opolu w pcie Lubelskim , k tó ry  staraniem  
JW . K az. W ydrychowicza  dziedzica tej m aję tn o śc i, p rzyprow a­
dzony zo sta ł do stanu  św ietnego i zabezpieczony od w ypadku. D a- 
lćj znow u: K ośció ł w Czerwonym D worze  w m ajętności B ened. 
H r. Tyszkiew icza  wzniesiony kosztem  dziedziców i pośw ięcony 
w  czerwcu. Podobnież Kościół X X . B ernardynów  w L ubli­
nie, k tó reg o  restau rac ją  za ją ł się z c a łą  gorliw ością  w ybrany 
w tym  celu kom itet. W  tym ro k u  także  rozpoczęto  budow ę Ko­
śc io ła  m urow anego w Willanowie p o d  W arszaw ą, k tó ry  w roz­
m iarach  znacznie pow iększonych sta je  n a  miejscu daw nego. O dno­
wiono także  we wsi Ratowie  K ośció ł i k lasz to r X X . Bernardynów. 
W e wsi Brzozowie  K ościół para fia ln y  staraniem  JW . Jó zefa  Cie- 
chomskiego, now o wzniesiony zosta ł. W  M. Równie  k ap lica  d la  
uczniów, a  W  Licheniu  s ta n ą ł now y K ościół.

Co do N a j w y ż s z y c h  U kazów , z tych w m iesiącu m aju o g ło ­
szony zo s ta ł dodatkow y do N a j m i ł o ś c i w s z y c h  M anifestów  Ce ­
s a r s k i c h  U kaz, dotyczący ulgi w losie  tych  w szystkich, k tó rzy  o- 
trzym ali N a j w y ż s z e  zezwolenie n a  pow ró t do k ra ju  z Syberyi.

O jcow skie, M iłościw ie nam  P a n u j ą c e g o  M O N A R C H Y , R oz­
kazy, w skutku przedstaw ień J .  O. X . N a m i e s t n i k a  K rólestw a 
w ydane, upam iętn iły  i ro k  bieżący pod  w zględem  o tw arcia no ­
w ych  i rozw oju  istn iejących Z ak ład ó w  N aukow ych .— U kaz N a j ­
w y ż s z y  stanow iący założen ie  w  W arszaw ie C e s a r s k o - K r ó l e w ­
s k i e j  M edyczno C hirurgicznej A k ad em ii, w sku tk ach  sw oich  nie- 
obliczone d la  k ra ju  dobrodzie jstw a zap ew n ia , d la  m łodzieży zaś 
now e po le  odznaczenia się w szczytnym zawodzie lek arza  otw ie­
ra .—U roczyste otw arcie Akadem ii n as tąp iło  dn ia  1 października. 
A kadem ia ta  pom ieszczoną zo s ta ła  w gm achu po  b. Tow arzy­
stwie P rzy jac ió ł Nauk.

W  tym że roku, liczbę tutejszych Z ak ład ó w  naukow ych  d la  p łci 
żeńskiej pom nożyła  P ensja  R ządow a o pięciu k lasach , k tó rą  w krót­
ce po otw arciu, ja k  to  wyżej nadm ieniliśm y, N A JJA Ś N IE JS I  
P A Ń S T W O  w nieograniczonćj dobrotliw ości Swojej, zwiedzić 
raczyli.)

Rów nież zatw ierdzoną N a j w y ż e j  i w prow adzoną w w ykonanie 
zo s ta ła  now a organizacja  Gimnazjów F ilo log icznych ,'pod ług  k tórej
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k u r s  n a u k  w  c z tc ro c h  k l a s a c h  n iż s z y c h  je s t o g ó ln y ,  p o c z ą w s z y  zaś 
o d  k l a s y  5-te.i d z ie li s ię  n a  d w a  oddziały , n a u k  t i lo lo g io z u o - h is to -  
r y c z n y c h  i m a te m a ty u z o y e h . N adto dodany z o s t a ł a  k l a s a  8 a -
specjalna, przeznaczona li ty lko  do nauki p raw a dla tych  ucz­
niów, k tó r z y  w  p n y s z ł « ś e i  p r a g n i j  p o ś w ię c ić  się zaw odu\jł są­
dowemu, a k tórzy już  poprzednio  w k lassach  V I i V II  w p rzy­
gotow aw czych p raw nych  przedm iotach się sposobili. P o d łu g  zaś 
E ta tu  N a j w y ż e j  z a tw ie r d z o n e g o ,  z a s t o s o w a n e g o  d o  p o w y ż s z e j  
o rg an izac ji Gimnazjów, p łace  Nauczycieli znacznie pow iększo­
n e  zostały.

W  celu rozciągnięcia troskliw szego dozoru  nad  S zkołam i E le- 
m entarnem i, S zko ły  te , za N a j w y ż s z ą  decyzją, po d d an e  zosta ły  
pod bliższy n adzór d y rek to ró w , In spek to rów  i N adzorców  E ta to ­
wych, i wyznaczono odpow iedni fundusz na  zw iedzanie przez nich 
tychże Szkół.

D la  In s ty tu tu  G ospodarstw a W iejskiego i L eśnictw a w M ary- 
n ioneie , i znajdującej się przy nim S zkoły  W iejsk ie j, ułożono 
i przedstaw iono do wyższej Sank< yi now ą U staw ę, p o d łu g  której 
Z a k ła d  ten tak  po trzebny i użyteczny w k ra ju , otrzym a odpo­
wiedniejszą celowi swemu organizacją.

Postanow iono urządzenie na p ro w in c ji pięciu Szkół W iejskich 
w raz z fo lw arkam i dośw iadczalnem i, na  w zór istniejącej przy 
Insty tucie  M arym ontskim  podobnej S z k o ły , i wydzielono na to 
10,000 R sr. rocznie, a d la jednej takiej S zko ły  zakupiono już 
pod Radom skiem  g ru n ta  i folw ark.

Rozpoczęto budow ę odpow iedniego gm achu dla Gimnazjum 
L ubelskiego wraz z Pensjonatem , pod kierunkiem  w yznaczonego 
w  tym  celu z m iejscow ych O byw ateli i U rzędników  K om itetu. 
Kom itet ten  za ją ł się tą czynnością nader gorliw ie. P lan  gm achu 
p ro jek to w an y  wedle, pom ysłu  sam ego JW . M uchnnowa przez 
p. A nt. SttlimOiosldego Budow niczego O .N . W ., a wykonanie poru- 
ezono znanem u Budowniczem u AnkiewiciOwi.

Szkoła R abinów  w W arszaw ie o trzym ała  n o w ą , przez N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  P a n a  z a tw ie r d z o n ą  U s ta w ę .

P rz y ty lu  u ła tw ien iach  w  rozszerzaniu się ośw ia ty , szczodro­
bliw ość N a j ł a s k a w s z e g o  M O N A RC H Y  w y d z ie l i ł a  w  tym roku 
przesz ło  30,000 rsr., k tó re  odtąd  stale na  w sparc ie  d la  biednej 
i  odznaczającej się m oralnością, p ilnością i zdolnościam i m ło­
dzieży używ anem i będą.

Z summy pow yższej, 170 uczniów  odpow iadających określo ­
nym dopiero co w arunkom , corocznie po 100 rsr. w sparc ia  ma 
p u b .ci a c , czyli łącznic S karb  co ro k  n a  ten  cel rsr. 17,000 w y­
k ła d a ć  będzie.

Podobnież ustanow iono S typendja Rządow e d la  uczniów od­
znaczających się śzczególnemi zdolnościam i do nauk m atem aty­
cznych i technicznych, po rsp  150 rocznic, celem podania im 
środków  do dalszego pobierania  nauk i ukończenia całkow itego 
kursu  w w łaściw ych S pecjalnych Z ak ład ach  N aukow ych O krę­
gu, zachęcania ich  do usilnego zajęcia się, temi naukam i i uksz tał- 
ćenia tym  sposobem  zdolnych B udow niczych, Inżcuierów  Cy­
w iln y ch , M echaników , C hem ików , A gronom ów , M alarzy, Rze­
źbiarzy i Nauczycieli w tych  g ałęz iach  nauk  i sztuk. Na Sty­
pend ja  te  Wyznaczono ze S karbu  8 ,0 0 0  rsr. rocznie.

„Niezależnie od tych  stypćndjów  w ydziela się corocznie sum­
m a 5,750 rsr., na zastąpienie  o p ła ty  szkolnej za synów bie­
dnych a zasłużonych U rzędn ików , odznaczających się przy mo- 
ralnóm  spraw ow aniu pilnością i postępem  w 'n a u k a c h .

W  końcu nadm ienić musimy, iż D yrek to r In sty tu tu  gospo­
darstw a W iejskiego i L eśnictw a w  M arym oncie, R adca^S tanu  
Zdzitow iecki odbył podróż  za g ran icę  w  celu naukow ym , dla, 
szczegółow ego rozpoznania na  miejscu urządzenia Z akładów ' 
Nauko-wych R olniczych, i zw iedził celniejsze zagraniczne insty­
tucje tego rodzaju.

Profesor A kadem ii Medyozno-Cl i urgicznej i In sty tu tu  Szla­
checkiego Przystański, dw ukrotn ie  odbył podróż za g ranicę w  ce­
lu  zbadania postępu nauk  fizycznych, oraz zakupienia d la  tu ­
tejszych Z ak ład ó w  N aukow ych najnow szych narzędzi.

1 rzęch w reszcie k an d y d a tó w , k tórzy  ukończyli z celującym 
postępem  kurs nauk w  Gimnazjum Realnęm , a następnie przez 
rok  jeden  ksz tałcili się p raktycznie w  tutejszych rządow ych 
i p ryw atnych  Z ak ładach  technicznych, postanow iono d la  da l­
szego ksz ta łcen ia  sę w ysłać  z ag ran icę , a m ianow icie dw óch t. j. 
VVoIberga i Wyczlitiskiego do Bunsena w  Heidelbergu na  Chemję,

a jednego  L udw ika Bagińskiego do Lieye  na nauki m echaniczne. 
Z podobnego dobrodziejstw a k o rzysta ją  już  p. M i ł o s z .  k tó ry  
ksz tałci się w gospodarstw ie, wiejskiem  w  HohenheiiiK, i p. Mie-
cznikowski w  m echanice w  Liege.

Z postanow ień Rządow ych, wydane zo s ta ły  m iędzy innemi; 
kiw. C e s a r s k i , zm ieniający dotychczasow e postępow anie przy 
podw yższeniu urzędników  w rangach . T ak iż  Ukaz, w nabyw aniu 
p raw  szlachectw a. U rządzenie zasadnicze w arunków  budow y 
pierwszej sieci kolei żelaznej w C e s a r s t w i e ,  m ającej się rozciągać 
n a  w iorst o ko ło  1000, o & Petersburga dó W arszaw y  i g ran icy  
P ru sk if) ; od Moskwy do Niżnego Now gorodu ; od M oskw y  przez 
Kursie i dolinę Dniepru  do Teodozyi, i od  K urska  luli O rła  przez 
P ynaburg  do LipaW y. Również w r. b. N a j w y ż s z e i i  postanow ie­
niem  o d daną zo sta ła  p ryw atnem u tow arzystw u c a ła  lin ja kolei 
żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiój z przedłużeniem  do Katt.owic 
w B rusach i now o projek tow anej W arszawsko-Bydgoskiój. U ro­
czyste zdanie kolei przez R ząd tym że T ow arzystw om  nastąp iło  
d. 1 lis to p ad a  r. b. W  tymże ro k u  w ydaną zo s ta ła  now a o rg an i­
zacja  d la  B ió ra  k o n tro lli służących; zaprow adzona reform a w do- 
tycheżasow era zabezpieczeniu inw entarzy  od pom oru  i now a o r­
gan izacja  d la  Sekw estratorów ; i uregulow anie o p ła t jazdy do ro ż­
karskiej. Skutkiem  zapad łego  poprzednio  postanow ien ia  puszczo­
no w r. b. now e jedno  rublow e bilety w miejsce dotychczasow ych; 
w r. b. p rzedłużono na  la t sześć o p ła tę  klassyczną i od m ięsa zw a­
n ą  rzeziową. A  co do samej W arszawy, ta  u leg ła  w r. b. now em u 
podziałow i 12stu C yrku łów  stolicę i przedm ieście P ra g ę  sk ła d a ją ­
cych, w skutku czego w ydaną zo s ta ła  now a T aryffa  domów. Na- 
koniec jednem  z ważniejszych d la  K raju  ca łego  postanow ień  by ło  
zatw ierdzenie przez N A JJA Ś N IE JS Z E G O  P A N A  T o w arzystw a 
R olniczego.

D opełn iane  corocznie rozdzia ły  różnych dobroczynnych zapi­
sów, i w tym także  roku odbyły  się w porządku  właściwym . 
I t a k ,  z leg a tu  śp. Zacharkiew icza  C z łonka S enat i w ynagrodze­
n i zostali s łużący  za wierną, gorliw ą i d łu g o le tn ią  n a  jednem  miej- 
ccu służbę. Z zap isu  Bocliomolca, o trzym ało  168 osób w sparcie 
w summie rsr . 742 kop. 69. Z funduszu po Józefie  Krzyżanowskim  
udzielono rów nież w sparcie  w kwocie rsr. 22 kop. 50. Z zapisu 
Gminy S tarozakonnych  na  pam iątkę 50 letn iego obchodu  Ju b ile ­
uszu służby wojskow ej śp. X ięeia  W arszawskiego  H r. Jaśkiew icza  
Eryw ańskieyo, uposażono w tym  ro k u  jed n ą  z pan ien  niezam o­
żnego stan u  w yznania M ojżeszowego.

Z zapisów  n a  różne dobroczynne cele k ładziem y n a  początku 
zapis rsr. 3000 przez JO . A nastaz ję  z X iążąt W arszaw skich  H ra ­
biów  Paskicw iczów  E ryw ańsk ich , X iężnę Łabanóic Rostowskę  
n a  w ychow anie jednej P an n y  a  córki u rzędnika w Insty tu c ie  A le- 
xandry jsk im . P odobnego  rodzaju  zapisy  n a  różne cele, poczynili: 
A dam  H r. Ożarowski rsr . 150(1 na  Salę ochrony  dziatek p rzy  
W arsz .T o w . D obr.; F ranciszek  i F c lie janna z M iroszeW skich Wa­
żykowie rs r . 300 d la  w łościan d óbr Siedliska  i Tęgoborze. S ta n i­
sław  Press  rsr. 195 d la  kośc io ła  P arafia lnego  w Chotottie.hk. Grze­
gorz W yrzykow ski rsr. 600 d la  X X . M issyonarzy  w Wdr&zawie i 
rsr. 150 d la  ubogich. Jó z ef de K Shlcr  rsr. 450, d la  siero t pod o- 
pieką W arsz. Tow . D obr.; H erniancja z H rabiów  T yzenhauzów  
H rab in a  Uruska  rsr . 2000 na  założenie  w W arszawie  Ż ło b k a  czyli 
p rzy tu łk u  d la  niem ow ląt biednych m atek. E s te ra  Ilaczyiiska  k a ­
sz te lanka rsr. 3000 d la  k laszto rów  w królestw ie PnLkićm  i W . X . 
Pozna&skićni, o raz rsr. 956 kop. 85 d la  In s ty tu tu  G łuchoniem ych 
i O ciem niałych w W arszawie. B enedykt JasLmło rsr. 150 d la  k o ­
śc io ła  X X . Bernardynów w  Lublinie. X . M arceli W ojtasiewicz 
proboszcz Parafii w Chłaniowie rsf. 150 d la  starców  i ka lek  pod 
opieką Lubelskiego Tow . D obr. zostających. F ranciszek R utkow ski 
rsr. 150 na  sioroty w W arsz .T ow . D obr. X. A lfons Skórkow ski rsr . 
300 d la  k lasz to ru  X X . Bernardynów  w W ielk ifj Woli. K unegun- 
d a  Adanuncska  rs. 157 kop. 50 d la  kościo ła parafia lnego  w Ło­
niowie. R och  SzcZepanowski rs. 150 d la  Szp itala  Sgo B ucha  
w Sandomierzu. X aw ery  W yganowki rsr. 1 ,5 0 0  n a  reperacją  K o­
śc io ła  i sm ętarza w Myśliborzu: M ichał Jakubow ski rsr . 1000; 
z tych  600 d la  ubogich w Hrubieszowie w stydzących się żebrać, 
a  400 n a  odzież d la  biednych w temże mieście. X iądz K orycińsk i 
rs. 1200 jak o  fundusz w ieczysty n a  reperację  k ośc io ła  w B ełży ­
cach. R a d ca  T a jn y  Jó z e f M oraw ski rsr. 1500, a  z tych  d la  I n ­
sty tu tu  G łuchoniem ych i ociem niałych rsr. 600 d la  In s ty tu tu , mo­
ra ln ie  zanicdbanynh  dzieci rsr . 6 0 0 ; i d la  kośc io ła  P araf, w Żdża- 
rach rsr . 300. J a n  Leiniew ski dziedzic dóbr K uczyna, rsr. 3000 ty -
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tulem wieczystego funduszu na Stypendjum w Instytucie Gospodar­
stwa wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncio, którego dawniej był 
uczniem. Michał Chrzanowski rs. 300; z tych 150 dla kościoła paraf, 
w Sczercotcie i 150 dla kościoła -K.Gorzkowicach. Justyna z Łu­
szczewskich Romańska  rs. 300 dla kościoła paraf, w Jasieńcu. 
Ja u  Bartkowski  rsr. 15,000 na wystawienie kościoła we wsi Lub­
szach. Jan  Chociszewski rsr. 900 dla dwojga sierot celem usposo­
bienia ich do rzem iosła; oraz dla XX. Reformatów w Solcu, XX. 
Reformatów nad W isłą i XX. Bernardynów wjładomiu  po rsr. 
160. Florjan Prątnicki  rsr. 2,250 dla szpitala w Hrubieszowie. 
Józef Gawlikowski  rsr. 13,500, a  z tych dla kościoła w Chodku 
rsr. 3000; dla Szpitala domu schronienia tamże 1500; dla kościo- 
ścioła filjalnego w Iłatoszynie  rsr. 1500, d la ubogich przy tym- 
żekościele 300, dla XX. Reformatów w Kazimierzu Dolnym  rs. 1500, 
dla XX. Kapucynów w Lublinie  rs. 750, dla XX. Bernardynów 
w Józefowie nad W isłą rsr. 750, D la Szpitala sióstr S. Wincen­
tego a Paulo  w Lublinie  rs. 750, dla Szpitala Sgo Ducha  w Lu ­
blinie mr. 750, dla Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci w H ar- 
szawie  rsr. 750, dla szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie  rsr. 
750, dla Szpitala Sgo Pucha  w Warszawie  rsr. 750 i Szpitala Bo­
nifratrów w Lublinie rsr. 450. Xiądz Józef Brzeziński  rsr. 300 
dla Domu schronienia w Wieluniu. Piotr Jaszewski  rsr. 180(j; a 
z tych dla zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia przy szpitalu Sgo 
Ducha  w Sandomierzu rsr. 900 i dla takiegoż Zgromadzenia w Ku- 
rozwękach  rs. 900. Adam Izbiński  rs. 300 dla kościoła w Zabo- 
rowie i Adam Gutkowski rs. 450 d la kościoła w Tomaszowie. Ju- 
kób Kruger  rsr. 450 na budowę kościoła Ewangielickicgo w Nie­
szawie. •

W  końcu grndnia r. b., otworzony został, przez W arsz. Tow. 
Dobr. nowy zakład dla niemowląt, p. u. Żłobków a którego 
kamieniem węgielnym był znakomity zapis uczyniony przez 
Hrabinę lir u <kę.

Co do zabaw w celu dobroczynnym te odbywały się zarówuo 
w Warszawie  jak  w kraju. I  tak do rzędu pierwszych należały 
bal wydany w karnawale w Salonie W ielkiej Alei na  dochód 
Szpitala w Grójcu, który przyniósł czystego wpływu rsr. 1384 k. 
20 (złp. 9228) Szpital ten poświęcony został w miesiącu lipcu r. b. 
Widowisko w obu Teatrach na korzyść W arsz. Tow. Dobr. z któ­
rego czysty wpływ dochodził do rsr. 2381 kop. 68‘/z- T eatr Ama­
torski w domu H r. Uruskich, który przyniósł rsr. 2268 k. 90; kon­
cert Wielki na cel dobroczynny dany w salach Redutowych w mar­
cu. — Zabawa muzykalna w Dolinie Szwajcarskiej na dochód 
Towarzystwa podupadłych Artystów, która przyniosła rsr. 281 
kop. 40. Dwie zabawy kwiatowe połączone z loterją fantową 
w Ogrodzie Saskim , pierwsza na dochod W arsz. Tow. Dobr., 
z której zebrano czystego dochodu rsr. 6,164 kop. 76. 
a druga na Korzyść Gminy Ewangielickiej, któro przyniosła rsr. 
3084 Kop. 22’/s.

Co zaś do takichże zabaw na prowincji temi były: Bale w Mie­
chowie na korzyść szpitala miejscowego. Bale w Wieluniu, w tym­
że samym celu. Bal i lotcrja fantowa w Stopnicy na korzyść miej­
scowego Szpitala powiatowego. Przedstawienie w Radomiu p. 
Uappo atlety na korzyść miejscowego Szpitala Sgo Kazimierza. 
Bal na korzyść sierot w Rawie. Bal w Częstochowie na korzyść 
szpitala miejscowego X. PANNY MARYI. W  Suwałkach na do­
chód Szpitala Sgo P io t r a  i P a w ł a . W  Mińsku na korzyść Szpi­
tala  w Mieni. W  Koninie na korzyść szpitala Śgo DUCHA. 
W  Piotrkowic na szpital miejscowy. W  Hrubieszowie dwa bale na 
takiż powiatowy Szpital. W Sandomierzu bal na cci dobroczynny. 
W  Łomży na szpital Sgo DUCHA tamże istniejący. W Grójcu 
na  Szpital Sgo P i o t r a . W  Przasznyszu koncert przez K. Ładę 
na  korzyść szpitala Śgo S t a n is ł a w a  Kostki.

Z kolei zanim przyjdziemy do innych wypadków, należy nam 
poświęcić słów kilka pamięci drogich serca osób, które między 
innemi śmierć z tego świata zabrała. Temi byli:

Z Duchowieństwa: Franciszek Xawery Kurowski  E xpr»w incjał 
Zgrom adzenia XX. Pijarów; X. Dominik Przybylski  Proboszcz pa­
rafii Świeciechowskići w gub. Lubelskiej. X. W ładysław  Podemski 
Kaznodzieja klasztoru XX. Paulinów w Częstochowie. X. Tomasz 
Degórski  kapelan Srnętarza Powązkowskiego  X. Erazm Krasuski 
Pijar. X .R och Mścichowski Kanonik Łęczycki. X. Alexander M ul­
ler Wiknrjusz przy Katedrze W łocławskiej X. Józef Kobyliński 
Proboszcz z Tuliszkowa. X. Dominik Łuiyński  Esprow incjał XX. 
Bernardynów. X. Hieronim Zygardlewicz  Proboszcz Jędrzejowski. 
X. M adej Brudzyński  b. Kanonik Katedry Sandomierskiej. X.

Sylwan Szczęśniaka ze zgromadzenia XX. Bernardynów w Rado­
miu.

Z Dygnitarzy: Radca T ajny Le Brun  Sekretarz Stanu przy R a­
dzie Administracyjnej Królestwa, M argrabia de Yille, Baron de 
Canon Hrabia DembUmki. Rzecz. Rad. Tajny Ludwik Tęgoborski 
Członek Rady Państwa, Franciszek Xawery Kossecki niegdy 
Jenera ł b. W. P. b. Dyrektor Główny w Kom. Rząd. Sprawiedli­
wości, Radca Tajny Senator M ikołaj Starynkiewicz.

Z Dam : Zoija z Hr. Bilińskich Hr. Scwcryuowa Grabowska. 
W alentyna z Gliszczyńskich Mniewska. Jenerałow a de la Jlarpe  
z domu Bolldingen, wdowa po niegdy Guwernerze Błogosławionej 
pamięci C e s a r z a  i K r ó l a  ALEXANDRA I. Julja z W alewskich 
B.adeni. Helena z Rogalińskich Turno, m ałżonka niegdy Jen era ła  
Brygady b. W . P. M atylda z Ba runów de M ayran pierwszego ślu­
bu Kastelas, powtórnego Jenerałow a Abramowiczowa. Antonina 
z Grudzińskich Chłapowska  siostraniegdy Joanuy  Xiężnćj Łowic­
kiej. Idalja z Fiszerów de Hitschel, małżonka Radcy Stanu. Emma 
z l ir .  Potockich Strzyżewska, Dama Pałacow a Panującej W. X  
loskańskiej. A nna z Hr. Zabiełłów l ir .  Tyszkiewiczowa, Eliza 
z lir . Zamoyskich Brzozotoska.

Z Senatu: Rzeczywiści Radcy Stanu: K arol Podgórski i Kajetan 
Suchodolski Członkowie Senatu. Seweryn K aftlim ki  Sekretarz IX  
Departamentu.

Z Sądownictwa: Paw eł Jagodziński  urzęd. Sądu Krym. W arsz. 
Jan  Nepomucen Baranowski  Adwokat przy sądzie apelacyjnym 
w Lublinie. Józef Miklaszewski  Rejent w Kaliszu. Jan  Wojciechow­
ski  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej. Ignacy Stępkowski, Prokura­
tor przy Trybunale Cywilnym Radomskim. W ładysław  Leśniew­
ski  Śędzia appelacyjny. Józef K alasanty Janicki  podpisarz Try­
bunału. Leopold Tyczyński  Patron.

Z Kom. Rząd. Spraw. Wew. i Duchownych: Leon Nieprzecki, 
F o rtuna t Slrubiński.

Z K. R. P. i Skarbu: Radca Stanu Simeon Werner Naczelnik 
urzędu Loteryi; Michał Adamski; Romuald Makaj-, Stefan Budzi- 
szewski-, Edmund Sumiński, podleśny; Józef Gottowt-, Z Banku P ol­
skiego P io tr Englert.  ZNajwyższćj Izby Obrachunkowej: Ignacy 
K uczyński; K arol Bełza.

Z W ojskowych C e s a r s k o - R o s s y j s k ic h  wyższych stopni: Pod­
pułkownik Rychard-, Jenerał major P io tr U  ar ko w; Jan  Ilinicz  pu ł­
kownik; Jenera ł M ajor K ra/t,  Naczelnik X III Okręgu Komnmni- 
kacyi; Jenera ł M ajor Ja n  A lexander d’AlJbnce- Antoni Kucabor- 
ski-, Wilhelm Sierakowski  b. Jenerał m ajor; A rystarch Staniukie- 
wiaz b. Jenera ł Lejtnant.

Z b. Wojskowych Polskich: Ignacy Szajewski, Major; Ignacy 
Przeszkodziński  b. Podpułkownik; Fortunat Wołowski b. Major; 
Józef Zdzitawiecki- niegdy pułkownik Gwardji Grenadjerów; Lu­
dwik de Sauv’e niegdy Lekarz dywizyjny b. W. P.; Marciu M anicki; 
Ja n  Braun  niegdy podpułkownik; Salwator Rakowiecki b. pu ł­
kownik i Jakdb Swaryczeuiski b. Audytor 2 pułku ułanów; E d­
ward lir . Mycielski b. Major; Franciszek Ziółkowski  Major; Adam 
Markowski-, Piotr Jankowski  b. Major; Stanisław Śleszyński  b. Ka­
pitan Saperów, Józef Drozdowski b. Major; Alfons Borzęcki  b. K a­
pitan; K aiol Irzaskowski b. Major; Ja n  Pedorowicz b. Pułkownik; 
Franciszek Suchorzewski b. Pułkownik; Ignacy Orłowski i Józef 
Wyszkowski.

Z  urzędników władz różnych: Andrzej Gteyber Assesor Koli. 
urzęd. z Administracji Xstwa Łowickiego-, Jan  M akowski  Archiwi­
sta Główny Wydz. Skarbowego w Rządzie Gub. Lubelskim-, Józef 
Latosiński  z Rządu Gigo Warsz.; Karol Lotwicki  z Dyrekcj i Ubez­
pieczeń; Karol Lubieniecki starszy pomocnik Naczel. ptu. Jakób 
K riszka  Inżenier ptu. Łowickiego-, Józef Dąbrowski z Rządu Gigo 
Warsz.; Alfons Ostachinnicz prezydent m. Siedlce; Felix Jerzma­
nowski Naczelnik ptu. Sieradzkiego; Tomasz Piętka  Inspektor 
mennicy; Maciej Gąsiorowski urzęd. z służby Celnej. Józef Bobiń­
ski  Budowniczy.

Z Zarządu X III  Okręgu kommunikacji: Naczelnik W ydziału 
Florjan  Marczewski  i Stanisław Wieczorkowski.

Z Emerytów: Józef Zieliński  b. profesor akademii Duch. Rzym­
sko-Katolickiej; Karol Bobiński b. pisarz Tryb. Gub. Augustow­
skiej; brane. Xaw. Gross h. pisarz Sądu Najwyższej Instan­
cji; Edward J. Jerzykiewicz-, Felix Krasiński  b. Nacz. komory; Do­
minik Gastel b. Jencralny Archiwista M agistratu m.Warśzawy; 
MichaX Tyborowski b. Sędzia .Apelacyjny; Marcin Kotowski b. 
urzęd. K. R. P. i S.; Anastazy Pawłowski  b. kassyer Lombardu.
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J a n  Szuw arski b. kom isarz policji; K acp e r B ie lick i b. urzędn ik  
komisji W ojny; J a n  I ln ic k i  b. urzędn ik  Kom. P. i Skarbu; Lu­
dwik Korcewicz, em eryt b. D yrek to r G imazjum; M ichał Grochow­
sk i b. urzęd. K. R. S. W . i D.; Joach im  R akow ski b. urzęd. K. R. 
Sprawiedliwości; W alen ty  Sliwicki; R adca  S tauu R a fa ł Trzciński-, 
A dam  Szczygielski-, R adca  S tanu  Jó z e f  Wentzl-, F ranciszek  Szym a­
nowski. J a k ó b  Grochowski. A ssesor N. I . Ob. F e l is  M oraczew ski 
i  Teodozy S ierocinski, b. P ro fesso r.

Z ż o n i  wdówjpo urzędnikach, oraz m n y ch łosób  p łci żeńskiej: 
T eressa  z Ja w orsk ich  Wejnertowa, E m ery tka Zofia z Gawlikiewi- 
czów Gredlerowa, żona  Nacz. p tu  O poczyńskiego, A n n a  z Z a­
w adzkich Chądzyńską żona  urzęd. R ządu G igo W arsz . M arja  
z D ubiskich Berasimowicz żona  starszego  O rd y n a to ra  S zp ita­
l a  w Zamościu. K aro lin a  z D enkeró  w . Gross w dow a po  Rejencie. 
M agdalena  z P rądzyńsk ich  Zegrzda  Ż on a  Sęd. A pel. K aro lin a  
z T rzebuchow skich K rukow ska  m ałżonka R adcy K oli. N aczelnika 
z N . I. O. T eodora z Jasiń sk ich  Z a leska , żona  m ecenasa przy 
W arsz. D ep. Rządzącego Senatu. Cecylia z Le Brunów , Wernero- 
wa. E m ilja z L indów  Otto. M arja  z G ołem biow skich Bobrowska. 
M arja  z llem luszów  Chrząńska. K onstancja  z K ozłow skich  D ą ­
browska w dow a po szefie K om m isorjatu b. W . P . R ozalja  z O ttów  
M iaskow ska  w dow a po niegdy pu łkow niku b. W . P . Cecylja z O l­
szewskich Frejsler żona  urzędnika D. G. T . K . Z. O lim p jaz  H ol- 
cerów: Rerlenska, żona  p ro fesso ra  z L ublina.

Z zarządu M edycznego: M ichał A rc t  A kuszer. S tan isław  Smorą- 
' giewicz A ptekarz . J a k ó b  Szancer L ekarz . P io tr  N ikolin  D r. M edy­

cyny. L udw ik Tw ardo Chlebowicz D r. M edycyny. L udw ik Szam o­
ta  Chirurg. F ranciszek  W róblew ski D r. M edycyny, C hirurgii. M i­
ch a ł Żelazowski D r. M edycyny. Ju lja n  M oszyński D r. M edycyny 
R ad. St. A ntou i Sadow ski D r. Med. i Chir.

Z literatów : K azim ierz J a n  Komorowski-, W ład y sław  Wieczor­
kow ski i S tan isław  Jachowicz.

Z kom pozytorów  m uzycznych i A rtystów : Ig n acy  Komorowski 
M ichał Glinka. K aro l Czerny K om pozytor zm arły  w  W iedniu. 
K aro l K urp iński b. D yrek to r opery Po lsk iej, F ranciszek  Kolos a r ­
ty s ta  M alarz. Szczęsny Starzewski A rty s ta  D ram atyczny , Józef 
W innicki b. A rty s ta  D ram . T eat. K rakow skiego . A n to n in a  W i­
tucka A rtystka . B aletu, łlu liński A rty sta  D ram atyczny  T. W ar. 
Z  nauczycieli muzyki Jó z e f  Achtel.

Ze stanu  Nauczycielskiego, H enryk  I la r la n d  G uw erner z I n ­
sty tu tu  szlacheckiego.

Ze stanu  Kupieckiego: M ikoła j M aszkow, Bazyli Dutow.
Z obyw ateli m. W arszawy: Ludw ik Herschman. R udo lf Ohm. 

n e n ry k  Szulze m ajster Szklarsk i. H ipo lit Fengler m ajster m ły ­
narsk i. M arcin W itoniecki m ajster lakierniczy. D om in k M artin  
w łaściciel og rodu  wiejskiego. J a n  Je rz y  Schnejder. L udw ik JJert- 
man jubiler. W incenty  P rzew odziński m ajster m ularski. A ndrzej 
Talm . J a n  K aro l D revs  b. fabrykan t odlewów żelaznych. O nu- 
f iy  Badow ski. J sm R e id e l  m ajster p iem ikarsk i. K aro l Gróll. S ta ­
n isław  Slrabski w ł a ś c i c i e l  D rukarn i. A lexander Z akrzew ski. A dam  
Charczewsici. A nton i .Ciesielski. E d w ard  Grosser. A n ton i Hejzer. 
S tan isław  Zagroba. J a n  M arkow ski. W incenty  Scholl. K aro l H en­
ry k  Tliugutt b. kupiec. B ogum ił J a n  Fritsch.
~~Ź  obyw atelek m. W arszaw y: A n n a^K am elska . żona kup ca  i 
obyw atela tutejszego. K atarzyna z Sim lerów Simlerowa'. Ą nna 
Eartm anowa. T eressa  z Radziszew skich Czarniawska. A n n a  z H och- 
feldów Lipkau .

Z obyw ateli Ziemskich: K onstan ty  Celiński dziedzic dóbr Ce­
liny  w p c ie  Bukowskim. A ugust H r. K rasiński. W ilhelm  B arthel 
de W eidenthal dz. dóbr N adroia . E ugeniusz dc P hul. Jó z e f E . 
D ąm bski. K aje tan  M arcinkow ski dziedzic dóbr w pcie Siedlec­
kim. W ojciech  G ałczyński z Siąszyc. A do lf P ig łow ski z M łodo- 
cina. Eugenjusz H r. Dzieduszycki. Ludw ik G linka  ze w si Szcza­
wina. E razm  Żychliński. W alen ty  Górecki z Rydzew a. Z enon K ra ­
sowski z Grzmiącej. H ipolit Słubicki z K urdw anow a. K o n s ta n ­
ty  H r. Potocki. H ilary  Chmara b. M arszałek  p tu M ińskiego. M i­
ch a ł Chmielewski. E dw ard  Przeniewski. S tan isław  Tyzenchaus. Ig n a ­
cy Leszczyński z B edlna. Jo z ef Bogatko. B a ro n  T . Dangel. J a n  
Lubicz Orłowski z Jarm olinicc. Ig n acy  Buchowiecki z Sarnow a 
W ojciech Pintowski. Kazimierz P u ła sk i  z T roszczy. Jó z ef W inc. 
H r. K olonna Czosnowski. J a n  W ilhelm  B ejner. K aje tan  Kocha­
nowski. W alerjan  K orw in  Szym anowski z  Łubny. T eo d o r Czar­
nowski 7. M roczek. W ojciech Foltański.

Z obyw atelek ziemskich: W ero n ik a  z C ieszkow skich S lubow ska 
K ata rzy n a  z P uchałów  B aronow a W yszyńska. A n n a z  Nicmieryczów 
Dobiecka. A dela  K isielnicka p anna, có rk a  F ran c iszk a  b. P o s ła  i 
M a rjan n y  z B ykow skich . A lex an d ra  Ł ada . E m ilja  z L ustów  Z a -  
chertowa. M arcjanna z K raśn ick ich  Czajkowska. S tefan ia z L ale- 
wiczów Sempołowska. Jó z e fa ta  z Ja nkow sk ich  Leszczyńska. D o ro ta  
z M orykonich  Łopacińska. T eressa  z H r. Z ałusk ich  Kaszlowa. Ju l-  
ja  z B ersów  Potkańska. K a ta rzy n a  z Buszczyńskich Bońkow ska. 
B a rb a ra  z W ężyków  Kosińska. W alerja  z G ołuskich  Kow alska. A n ­
to n in a  z Z ałęsk ich  Linoska. Jad w ig a  z W alew skich H r. Lancko- 
rońska  P row idencja  z G łodzińskich  Cielecka. Ja d w ig a  z S iem iń­
skich H r. Miroszewska. A niela  z K urtzów  Kurtzow a. W ik torja  
z Schubertów  Kóllichenowa. M arjaH r. Podoska.

Z M łodzieży p łc i obojej: Zofia Omylińska. W ład y s ław  B agińsk i 
uczeń k lassy  V II  Gimn. R ealnego. A do lf W agner b. uczeń In s ty ­
tu tu  g ospoda rs tw a w iejskiego w Marymoncie. F ry d e ry k  Jędrzeje- 
wicz uczeń k lassy  V  Gimn. R ealnego. K aro l G ustaw  M ass. M a­
ryn ia  Jasiobęcka. K azio Berm an. W ik to rja  Brzozow ska. M arja  
Jacobi. S taś Chrzanowski. J n lja n  Tyszkiew icz. M arja  Suchożew- 
ska. Józefa  Kow alska. L eo n ty n a  W iślicka. E le o n o ra  Bobińska. 
W an d a  Ziembińska. M ichalina Mierzejewska. Zofia Zamoyska. F e­
licja Manugieioicz. R óża K alisiew icz. A le x a n d ra  Schuller. Ludw i­
k a  Chrzanowska. J a n  Cybulski. R udolf H r. Uruski. Józefa Nidecka. 
O lesia Sulimowska. M aurycy B uczyński. Ig n acy  W ołoszyński. A n ­
to s ia  i M ania M alinka. M ichał Jurszewski. Z ofja  Jasieńska. H e­
len a  Karcieńska. H elena Perkow ska. F e lic ja  Kosobudzka. A ntoś 
K apliński. A lfred  Zejdowski. S taś Moycho. E lżb ie ta  K rasińska. 
có rk a  H r. Z ygm unta. W incen ta Radlińska. L eon ty n a  Olszewska. 
E d w ard  Koope. B ron isław a Rzeszotarska. L eon tyna i H en ry k a  Ol­
szewskie. W ładzio  Boltorf. P io tr  Stypułkow ski. W acław  Pieczyń­
ski. Ju l ja  Orłowska.

Z osób k tó re  doczekały , późnej sta ro śc i; M a łg o rza ta  Podbiel- 
sk a  la t  100. A gnieszka M aryanczycowa  obyw atelka z K rakow a 
la t  113 i Służew ski la t  100.

Co do stan u  zdrow ia m ieszkańców W arszawy, ten  w r. b. by ł 
dosyć pom yślny. Dzięki B o g u  uszliśmy wszelkich epidem ii, a  licz­
b a  ogó lna m ieszkańców , k tó ra  w r. z. w ynosiła  156,072, to je s t 
m ężczyzn 75,873,zaś k o b ie t80 ,199,i zm niejszyła sięrów nieżw  r. z.
0  9 ,8 1 2  osób zm arłych; oprócz zwykłej śm iertelności, n icpodpailła  
w r. b. dziesiątkow aniu jej przez nadzw yczajne choroby.

Zam ykając ten  oddzia ł pośm iertny dodać jeszcze musimy iż 
w r. b. z woli R ządu wzniesiony został n a  Sm ętarzu  Pow ązkow ­
skim w span ia ły  pom nik, pam ięci zm arłego  JVV. Rz. Rad. T a j­
nego Ignacego  T u rk u łła , M in istra  S ek re ta rza  S tanu  K ró lestw a 
Polskiego. P la n  do tego pom nika  p o d a ł p. Orłowski B udow ni­
czy, a  w ykonał p. M antzel.

O bok tego  w r. b. pom yślano o w zniesieniu z dobrow olnych  
ofiar pom ników  d la  uczczenia pam ięci K a ro la  Kurpińskiego  b. 
D yrek to ra  O pery; Ign aceg o  Komorowskiego, znanego A rtysty  mu­
zycznego i Czechowicza n iegdy m alarza polsk iego. Pierw sze dwa 
z tych  pom ników  stanąć  m ają n a  Sm ętarzu Pow ązkow skim , 
a o s ta tn i m a przyozdobić w nętrze k o śc io ła X X . K apucynów  w W ar- 
szawie.

W  tym  także roku  i m ury Częstochowy o trzym ały  przeznacze­
nie przyozdobić się pom nikiem  ś. p. X iędza Kordeckiego, w ykona­
nym  przez H enryka Sztatlera, a k tó ry  to 'pom nik , k ra j nasz za­
wdzięcza w spaniałom yślności P anującego  M o k a b c h t  A L E X A N ­
D R A  lig o .

Z liczby obchodów  Jubileuszow ych najpiękniejszym  b y ł w W a r­
szawie obchód 50 letn iego  zaw odu służby oficerskiój JO . X cia  
Gorczakowa  N a m i e s t n i k a  K rólestw a. Pam iętny  dzień ten  ucz­
czony zosta ł świetnym  obiadem  w ydanym  w  S alach  R edutow ych 
przez wyższe D uchow ieństw o. Je n e ra łó w , C złonków  R ady A dm i­
nistracyjnej, Senatorów , C złonków  Senatu , w ojskow ych i u rzę­
dników  wyższych oraz obyw ateli m iasta. W  uczcie tej ta k  d osto j­
n y  Ju b ila t jak o  i JO . X iężna N a m i e s t n u l o w a  wraz z rodziną J . J .  
X X . M ości, raczyli przyjąć w spółudział.

P rzystępu jąc do wspom nień jubileuszowych, nadm ienić musimy 
iż w r. b. p rzypad ł d la  X X . D om inikanów  w P o lsce  i w ca łe j S ła -  
wiańszczyznie uroczysty Jubileusz Sześciowiekowego istn ien ia  te­
go Z akonu.

D o rzędu zaś innych  obchodów  Jubileuszow ych, a  m ianowicie 
50 letniego k ap łaństw a, należą; obrzęd W . J .  X . J a n a  'lym iń-
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skiego  proboszcza w  Z am skach w  D y. P ło c k i t j , k tóry  ja k k o l­
wiek odbyty z o sta ł w  k oń cu  r. z. p rzeszed ł w szak że  dop iero w  p o ­
czątkach  r. b. przez kolum ny n in iejszego  pism a. D alej w  r. b. 
w S trczn iu , takiż obchód 50cio  le tn iego  k a p ła ń stw a  J . X . B en u- 
en tego  C harczakiew icza  ojca prow incji S g o  A n to n ieg o  P a d ew sk ie ­
go  odb yty  w  k ościele  X X . R eform atów  w  S zczaw in ie  K ościelnym  
w p c ie  Gostyńskim, podobnież i JW . J . X .  Jó zefa  Krukow skiego  
K an on ik a  K oadjutora i K an clerza  K atedry W ileń sk iej; dalej 
W . J . X- S ta n is ła w a  P órzyckiego  E x  J e n era ła  X X . M arjanów  i 
W . J . X - Żebrowskiego  K an on ik a  P o d la sk ieg o .

O prócz te g o  z tak ieh że obchod ów  cyw ilnych , obchod zon o  
w  r. b. 50  le tn i zaw ód słu żb y  R ządowej JW . R adcy T ajn ego  Ł a s z -  
czyńskiego, Gub. Cyw. Gub. W arszaw skiej, na  pam iątkę czego  w y­
dany b y ł w ystaw ny obiad w  S a la ch  R edutow ych, przez p o d w ła ­
dn ych  d osto jn ego  Jubilata.

Pam iątki złotego w esela  obchod zili w  tym  roku: JW . M arek S a r ­
necki M arsza łek  szlach ty  ptu L ipow ieckiego  z J W . T ek lą  z H ra­
biów  Strutyńskich  Sarnecką  i M ichał z F ran ciszk ą  z S ło m cze-  
w sk ich  P ila rscy . Zaś Srebrnego w ese la : W ilhelm  i W iktorja  H or-  
nowie  obyw ate lstw o  m. W a rsza w y , za słu żo n y  w  piśm ienn ictw ie kra- 
jo w em K . W ł. W ójcick i z m a łżo n k ą  sw oją  A n n ą  z M agnuszew skich  
sio strą  zm arłego  poety; oraz artysta  tu tejszego sk ład u  opery  
Szablińsk i, w io lonczelista .

Co do literatu ry narodow ej, zaczynam y od w zm ianki że p ism a  
n asze  tygod n iow e p om n ożon e z o sta ły  jedn em  więcej p. n .„R uch  
m uzyczny” k tórego  w ydaw nictw em  przy p o m ocy  tu tejszych  arty­
stów  m nzycznych jak  P P . D obrzyńskiego, Nowakotoskiego, B zo w ­
skiego, M. K arasow sk iego  i t. d . za ją ł się g łó w n ie  p. J ó z e f  S ik o r­
sk i. P ierw szy  je g o  num er, arkuszow y, u k aza ł się d. 1 kw ietn ia  
odtąd  w ychodzi ja k  najregularniej, a ze w zględ u  na  staranność  
R ed ak tora  i dobór artyk u łów , m ożem y w różyć p ow odzen ie  i na­
dal. Z inn ych  cod zien n ych  m ieliśm y ja k  daw niej G azety: R zą d o ­
w ą  i  P olicyjną, oraz G azetę W a rsza w sk ą , G azetę  C odzienną , K r o ­
n ik ę , pism o nin iejsze  to  je s t K u rjer  W arszaw sk i', Czytelnię N ie-  
dzieluą  k tóra  w ychodzi raz w  tydzień, i M agazyn  m ód, tak że p i­
sm o tygod niow e.

G odnem  tak że  w zm ianki je s t p ism o zeszytow e jak ie  p od  nazw ą  
W ieńca  za  staraniem  R adcy L udw ika P ietru siń sk iego  d la  ucz­
czenia z a słu g  Ś. p. S ta n is ła w a  Jachow icza , uk aza ło  się w ty m  roku  
a  do k tórego, przy łoży li s ię  w szyscy , od  początku jących aż do zn a­
m ienitych p isa rzy . D o  rzędu in n ych  zary so w y ch  a o z d o ­
bn ych  pism  po liczyć  n a leży  wychodzące: W zory  sztuki średn io­
wiecznej w  p o lsc e  przez E . B aron a  R astaw ieckiego  i Hr. A le x .  
P rzezdzieck iego ; Album y: K ró ló w P o lsk ic h  i A rcy  B isk u p ó w  Gnie­
źnieńskich  w ydaw ane przez P ecqa; K alisk ie  E d . Stam eckiego; L u­
b elsk ie  P ec q a  ry sow an e przez Leroue. P raktyczne B udow nictw o  
w iejsk ie  przez A . Zabieżow skiego, G alerję N ieśw ieżsk ą portretów  
R a d ziw iłło w sk ich ;  G alerję królów  P o lsk ich  Piw arsk iego; G alerję  
M nichowską  n a k ł. N atansona; X ięg ę  świata; Szk ice i obrazki 
W arszaw sk ie  przez W arszaw iaka. O prócz te g o  z pism  p ośw ięco ­
nych  innej treści wychodzą: R oczniki. G ospodarstw a K rajow ego  

p o d  redakcją Hr. A ndrzeja  Zamoyskiego-, dw a p ism a lekarskiej 
treści P am iętn ik  i T y g o d n ik  lek a rsk i, oraz dw a znane m iesię­
czn e  p ism a jak  P am iętn ik  R elig ijn y  i B ib lio tek a  W arszaw ska. 
N adto do rzędu nader ozdobn ych  w ydaw nictw , za liczyć  jeszcze  
należy , oprócz P lejad y  p o lsk iej, n ak ład u  B . M . W o lffa ;  Kwiaty i 
P oezje , k tóre w y d a ł M. F ajans.

Z K alend arzy  m ieliśm y A stron om iczn y  w ydaw any przez O bser- 
watorjum  A stronom iczne; J . Jaw orskiego, J ó zefa  U u n gra ; Go­
dlew skiego  i F ajan sa  ścienn e. K alendarz Braci H indem ith. K alend . 
N iem iecki. Nadto: A stron om iczn o  go sp o d a rsk i Salzstejna, P o p u ­
larn o  G ospodarsk i A ssenhejm a, i w ie le  inn ych  p od ręczn ych .

L iteratura nau kow a i p ięk n a  oraz poezje  z n a la z ły  sw o ich  przed­
sta w ic ie li w  D . Szulcu; H elc iu , S za jn osze . Lelewelu , D ziekoń skim  
Z a g ó rsk im , K orzen iow skim , K ra sze w sk im , T ryp lin ie , K aczkow skim , 
B a rto szew ic zu , G ro z ie , Chodźce, R zew u sk im , W ójcickim, O dyń- 
cu , D eo tym ie, Iln ick ić j, P ru sza k o w ć j, Szm igielskiej, Sucheckićj, 
P o lu , S yro k o m li, K o ro tyń sk im , K o zm ia n ie , W olskim , N iem o- 
jow sk im , N iew iarow sk im , Szym anow skim , G regorowiczu  i ty lu  in ­
nych, z w iększem  lub m niejszem  pow odzen iem  w ystęp ujących  na  
w idow nię litaracką, już jak o  A u torów  w ydających sw e d z ie ła  
w  odd zieln ych tom ach,już jak o  dziennikarzy lub korrespon dentów , 
ogran iczających  się w  kolu m nach  w szystk ich  tutejszych pism  
czasow ych  i dzienników .

U czyn iw szy  w  sw oim  czasie  o k a id em  z pism p od ob n ego  rodza­
ju, szc z eg ó ło w ą  w zm iankę, dziś je szcze  przytoczym  niektóre z w a­
żn iejszych  g a łę z i  jak np.

Z d z ie ł nau kow ych  : P om n ik i starodaw ne praw a p o lsk ieg o  p. 
Z ygm un ta H elcia; Ja d w ig a  J a g ie ł ło  przez K aro la  Szajnoche. P o l­
sk a  w ieków  średn ich , p. Lelew ela . H istorja  m ow y w  P o lsc e  przez  
K a ro la  M echerzyńskiego. S ta n is ła w  L eszczyń sk i  i p o lsk a  w  p o ło ­
w ie  X V I I I  w ieku przez A u tora  U k rain y  i Zaporoża. J eo g ra fja  n a  
t le  h istoryczn em  osn ow an a, tłom aczen ie  T . D ziekańskiego. Z arysy  
k o sm o lo g iczn e  przez A p o lin ara  Zagórskiego. H istorja  N a tu ­
ra ln a  przez P . E . Leśniew skiego  H yg ien a  P o lsk a  przez D ra  T ry -  
p lin a .  W y k ła d  chem ii p . Czerniańskiego. N o w y  poradn ik  lek a rsk i 
p. J . O rkisza . N auka rozum ow anćj praktyki p rzem ysłu  G osp o­
darsk iego  D ra  Otto i K . Siemensa. D ziw y św iata  p ierw o tn eg o , 
czy li ko leb k a  w szech  św iata przez T. D ziekońskiego  tłu m aczon a. 
K rótki rys C hem ii organicznej przez J a k ó b a  N atansona. B ib ljo -  
tek a  p op ularna nauk przyrod zon ych A . B ernstein . O  In sty tu ­
cjach kredytu P rzem y sło w eg o  przez Tęgoborskiego  tłu m aczon e  
n a  p o lsk i z francuzkiego przez, W ł. G.

Z utw orów  d la  w ieku m ło d o cia n eg o : R ozryw ki d la  m ło d zie ­
ż y  rzem ieślniczej p. Jachow icza . N ow e bajki i p ow iastk i d la  dzie­
ci Ty. R adziszew sk iego . Z abaw y przyjem ne i pożyteczn e  p. J .  
Szm igielską. R ozryw ki d la  m lo d o cia u n eg o  w ieku przez S. z Z. P ru -  
szokow ę, i t. d.

Z dz ie ł treści religijnej: Ż yw oty  S S . P a u s i u c h  p o d łu g  X . S k a r ­
g i. O brazy z p ism a św iętego  przez L udw ik a Niem ojow skiego, 
wierszem . H istorja  k o ś c io ła  przez A lzogę  w  tłu m aczeniu . Fabjo- 
la, tak że w  tłum aczeniu . T e o lo g ia  dogm atyczn a  i  m ora lna  e tc .

W  tym  roku tak że z N a j m i ł o ś c i w s z e g o  zezw olen ia  N A J J A ­
ŚN IE JS Z E G O  P A N A  rozp oczęty  z o s ta ł druk pism  ś. p. A d a ­
m a M ickiew icza , p ierw sze tom y ju ż w y sz ły  na  świat.

Co do literatu ry dram atycznej, ta  rów nież n ied a ła  s ię  w y ­
przedzić i k to  w ie czy p od  w zględem  dzie ł oryg in a ln ych , o g ło ­
szon ych  drukiem, lub p rzed staw ionych  na  scen ie  tutejszej, n ie  by­
ł a  od la t  osta tn ich  obfitszą. I  tak :

W  W ielkim  Teatrze: N a rc y z ,  dram at w  5 aktach  z n iem ieckie­
g o  P. A . C. B rachoogel, tłu m aczon y  przez J . S . Jasińskiego. 
Opery: Ż yd ów k a  w  5 aktach  z francuzkiego E ugenju sza  Scribe, 
tłóm aczen ie  i p o d k ła d  pod  m uzykę Ja n a  Chęcińskiego, m uzyka  
E. H alevy. C yganka w  4 aktach  z a n g ie lsk ieg o , A lfred a  Bann, 
z m uzyką P . B alfe. Polieukt (P o liu to ) w  3 aktach  S a lv a to ra  Ca- 
m arano, z m uzyką D on ize ttego .—  B alety: K o rs a rz  w  5 obrazach , 
P. M azillier, u ło żo n y  n a  scenę tutejszą przez R om ana T u rczyn o- 
w icza  D yrek tora B a le tu , z m uzyką A d o lfa  A dam a. D w a  d n i 
k a rn a w a łu  w  W enecyi, w  4  aktach  i w  5 obrazach, k om p ozycy i 
i  u k ład u  P . K arola B lasis. —  W  T ea trze  R ozm aitości: D a m a  
i D z iew czy n a  czy li dw a ośw iadczen ia , dram at w  4 aktach , ory­
g in a ln ie  przez J . K orzen iow skiego  n a p isa n y .— K om edje: S k ąp iec , 
w  3 aktach  oryg in a ln ie  n ap isan a  przez D rzew ieckiego. R aptu s, 
w  1 akcie, z francuzk iego PP . M arc-M ichet i  Lebiche, t łom aczo -  
n a  przez J ó zefa  K om orow skiego. P róba strza łu  w  2 aktach , ory­
g in a ln ie  w ierszem  n ap isan a  przez P. W ła d y s ła w ę  R ogoziń ską . 
Pani A ndrzejow a, w  1 akcie, z francuzkiego lJP . Fournier i L a u ­
rencin, tłom aezon a  przez P. R obaczew ską . R odzina L am bert w  2 
aktach, z francuzk iego P. L eon a  G ozlan , tłom aezon a  przez J .  
S. Jasińskiego. P raw em  Z a s łu g i, w  3 ak tach , z fran cu zk iego  
P. E rn esta  Lcgouve, tłom aezon a  przez p. S. Jasiń sk iego .—  K o -  
medja ze śpiewem: W arszaw iacy  i  H reczkosieje, w  3 aktach  ory­
g ina ln ie  nap isan a  przez A n to n ieg o  W ieniarskiego, z m uzyką A d a­
m a Tarnow skiego. —  K ro to ch w ile :  D z ień  N iep orozu m ień , w  3  
aktach, z fran cu zk iego  tłom aezona. K apelu sz Z egarm istrza, w  1 
akcie, z francuzk iego Pan i E m ilii de G irard in , tłom aezon a  przez  
Zofję M eller. S zw aczk a  W arszaw sk a , w  1 akcie, oryginaln ie  na­
p isana  przez A n to n ieg o  W ieniarskiego. —  D z ie ła  w znowione .  
Opery: E ra -D iavo lo  i_ Jerozo lim a .—  Kom edje: K om iniarz, L ek tor -  
ka, M arja M ulatka, Ż ydzi, R ano i W ieczór, P . J o w ia lsk i, Sztu­
k a  przypodob ania  s ię .— A rtyśc i debiutujący: P P . G ąsow icz, A r­
tystk a  dramat. M orandini, A rtystka O pery w ło sk ie j. S tier, T an­
cerka. PP . K oehler  i  B orkow ski, A ity ś c i  O pery p o lsk iej. M a zzi 
i W alter, A rtyśc i O pery w łosk iej. P iasecki, K a lic iń sk i, D ą b ro w ­
ski, A rtyśc i dram at. Kuhne  L u d w ik , T ancerz.

Teatr W ielk i zaszczycon y  z o sta ł obecnością  N A J J A Ś N IE J ­
S Z Y C H  P A Ń S T W A , i  J- C. W . W . X u j c ia  M i k o ł a j a  M i k o -  
ł a j b w i c z a .
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Po teatrze W arszaw skim , zam ieszczamy ro k  rocznie, w zm ian­
k ę  o tea trach  prow incjonalnych w królestw ie. W r .  1857 było  
tow arzystw  dram atycznych podróżujących 8, t, j, pod  zarządem  pp. 
Barańskiego  g ryw ało  w Iław ie, Opocznie obecnie w Częstochowie-, 
Gawęckiego z początkiem  r. b. w Płocku, następn ie  u w ód w Cie­
chocinku; K ły szy ń sk ić jod r. z. pozostaw szy \\-Low iczu  w kw ietn iu  
zjechało  do Piotrkowa  i g ra ło  tam że do 20 w rześnia r. b. N o ­
wińskiego w Lublinie gościło , a p o  śmierci tegoż 22 kw ietnia r. b. 
n astąp ionej, opuściło  to m iasto; Okońskiego zim ow ało od r. z. 
w' S ie ia d zu , od po łow y  kw ietnia p rzen io sło  się do W ielunia, z tąd  
zjechało do Radom ska  a  następn ie do Olkusza  gdzie do tąd  baw i; 
Rataj'-.wicza, p ozostaw ało  od r. z. w Łomży do m arca, potem  
przebyw ało w Radom iu  następn ie  w  Kielcach a  n a  czas w ód 
w B-tsku  i Solcu gdzie g ryw ało  n a  przem iany aż  do skończenia 
tychże, poczem uda ło  się do Lublina  z k tó rego  to  m iasta, uczy­
n iło  jarm arczną  wycieczkę do Ł ączny , z tej pow róciło  n a  zimo­
w e leże do Lublina. P fe ifra  (z K rakow a) przybyło  do K alisza, 
ztąd w yjechało do W łocławka, potem  do P łocka  a  następnie do 
Radomia, z tąd  zam ierzało  udać się do K ielc  i z pow rotem  do K ra­
kowa-, Stobińskiego w M ław ie  a  później w Przasnyszu. Z art. dram. 
w truppach  tycli n a  w zm iankę poch lebną zasługu ją, (pom ijając 
K rakow skich) P P . Bońkowscy, Bucholtzowie, Brelew ski, Kacia- 
ciewicz, Kosorotawa, Krajewscy K o i l i ' . .  Kwieciński, L ip iński, M u- 
sieu-iczowie, M oszyński, Nowińscy, Bole. Okońska (có rka), Ostrow­
ska, P iotrow ski,r Rembecka, Riwolówną, Schmoll, Stobiński, (syn) 
Sochaczewshi, Swięccy, 2'omaszewicz, T rynkauz i  Zielińscy.

Z rów ną gorliw ością ja k  lite ra tu rę , upraw iono także  i muzykę, 
a  im iona Ig . Dobrzyńskiego St. M oniuszki, J .  Stefanięgo  J .  N o ­
wakowskiego, X c iu  Lubomirskiego, Ig . Komorowskiego, Tausiga, Ko­
mana, Polensa, Tejchmana,\ Troszla, M . Dtetrycha, Jorońskiego, Miin- 
hejmera, Kolberga, Karassowskiego  i ty lu  innych oprócz Kątskich  
W ieniawskich, Biernackiego, Ł ady, etc. p rzy ło ży ły  się wydaniem 
n ie je d n e g o  dzieła, k tó re  praw dziw y zaszczyt ich tw órcom  przy­
noszą. T ę  sam ą liczbę przedstaw icieli m ia ła  i m uzyka lżejsza, a 
jeżeli n iektóre z nich Opuściliśmy, nie czynimy to  w  chęci lekce­
w ażenia ich pracy, lecz raczej d la  oszczędności m iejsca w ko lu ­
m nach niniejszego pism a.

T o  samo moglibyśm y pow iedzieć i o sz tukach  p ięknych ja k  
m alarstw o i rzeźbiarstw o. W  pierwszej d a li nam  dow ody ta len ­
tu  swego zarów no sta rsza  jak m łodsza szkoły, w drugiej, prace 
rzeźbiarskie pom uożone zosta ły  licznemi dziełam i tak ich  A rty­
stów  ja k  W ł. (Reszczyński, S ta tler, Sw ięcki, i inni.

Co do astronom ii g łęb o k a  ta  ga łęź  nauki, w y d a ła  w tym  ro ­
ku  podobnież ja k  w la tach  poprzednich  owoce. I  t a k :

O dkrycia astronom iczne w zbogaciły  k a ta lo g  p lan e t te lesko­
pow ych k rążący ch  w  około  S ło ń ca , pom iędzy drogam i Marsa  
i. Jow isza, O dkryto  ośm teleskopow ych p lan e t now ych. Z  tych  
Pogson w  O xfo rd , u jrza ł dwie; 43-cią (A riadnę) i 4G-tą; Gold­
schmidt w  P aryżu cztery: 44-tą, 45-tą, 48-rną i 49-tą; a Lu ther  
w  B ilck , dw ie: 47-mą i 50-tą. W  ogóle je s t te raz  znanych 
8 p lanet w iększych, a 50 m niejszych.

W spom niaw szy o A stronom ii, dodać należy iż najśm ieszniejszą 
ale  zarazem  n a  d ługo  pam iętną z r. b. okolicznością, pozostaje ów 
p o p ło ch  i obaw a jak ie  obudził m niem any kom eta, m ający się 
w edług  w ym ysłu jak iegoś A s tro lo g a  niemieckiego ukazać d. 13 
czerwca. B y ła  to  w ielka i praw dziw ie dob ra  n au k a  n a  ła tw o ­
w ierność ludzką. D rugą p odobną kaczką dziennikarską czyli 
pufem, a  k tó ry  jed n ak  zajął ca ły  ogó ł, by ła  podróż balonem  
Gavarniego z Paryża przez m orze Śródzienm o do Algieru. J a k  
jedno tak  i drugie okazało  się czczą bajką.

D o w ażnych faktów pod Względem rozw oju przem ysłow ego, p o ­
liczyć należy  odbytą w r. b. w miesiącu czerwcu, wystaw ę prze­
m ysłow ą w Warszawie,  k tó ra  urządzoną b y ła  w p a łacu  N am iest­
nikowskim  na K rakow skićm  Przedm ieściu; oraz w  wystawionym  
w tym  celu przy tym że p a jacu  budynku  d la pom ieszczenia ró ­
żnych narzędzi rolniczych, i m achin w szelkiego rodzaju, jak  n ie­
mniej należy  w sponm ićć i o p róbach  odbytych w tym  ro k u  z na­
rzędziami rolniczem i i żniw iarkam i, a  szczególnićj, p. Lilpopa.

P o d  względem upiększenia i budow l nowych, W arszaw a w tym  
roku szybko w zrasta ła . R ozpoczęte przy końcu  r. z. ośw ietlenie 
miasta gazem , rozprow adzone zosta ło  w tym ro k u  po większe- 
połow ie m iasta, a  do tykając różnych m agazynów  i sk ładów , przyj

ło ży ło  się wielce do ożyw ienia m iasta, zw łaszcza w porze wie­
czornej. Co do budow l, z tych H o te l Europejski p rzystąp ił do 
robó t o ko ło  przedłużenia  nowćj części od strony  K rakow skiego 
Przedm ieścia; wykończono zaś i odkry to  gm achy przy ulicy W ierz­
bowej, W . Jćzefowiczowej- dom P P . W izytek  na K rakow s. Przedni.; 
w span ia ły  gm ach przy ulicy M azowieckiej, naprzeciw ko now ej bu­
dowli T . K. Z. N adto  z dalszych: dom P . K arola Roeslera  p rzy  
ulicy C hłodnej; nowa kam ienica przy zbiegu ulic W aliców  i G rzy­
bowskiej. U kończono także robo ty  o ko ło  p rzek sz ta łcen ia  budo­
wy w pięknej posiad łości l i r .  Szembeków, w tak  uazwanćm  P o-  
berezu (daw niej B agateli). N adto  na p lacu  M uranow skim  s ta n ą ł 
gm ach jedno-piętrow y; takież domy przy  ulicy T opie l i Lesz- 
czyńskićj; przy ulicy Nowolipie, oraz Próżnej i S iennej; zaś na  
Nowym Święcie dom W. Kijewskicgo. W  alejach  wznosi się w spa­
n ia ły  gm ach JW . A lexandra  Rembelińskiego; przy ulicy W arec­
kiej, takiż. gm ach H enryka Steckiego. W reszcie s tan ę ły  także no ­
we kam ienice, przy ulicy W idok P . Lubczyńskiego, na Grzybowie 
P. Hermana, i inne.

W  tym roku  także pom nożyła się i liczba użytecznych zak ła ­
dów, ja k  np. przez otw arcie x ięgarn i p. Gebertnera i w spół ki na 
K rak. Przedm ieściu, albo d ru k arn i p. Kowalewskiego  p rzy  ulicy 
Królewskiej; lub też wystawnych, m agazynów, ja k  P P . W łodkow- 
skiego na rogu  S enatorskiej i N ow o-Senatorskiej, Zaleskiego  przy 
S enatorskiej, M agnusa  n ą  placu K rasińskich. P o d  p ięk n ą  og ro ­
dniczką m agazyn m ód na K rak. P rzedni. P . M iłkow skiej.

Istn iejące w  W arszaw ie  R esursy, to je s t  K upiecka i N ow a, 
i w  tym roku d a ły  objaw y życia. N ow a R esursa, odznaczyła  się 
szczególniej muzyezneiui zabaw am i, o tw iera jąc  d la  A rty stó w  
sw e gościnne podw oje , i u ła tw ia jąc  im tym  sposobem  w y stą ­
p ienia; a co najw ażniejsza, że w cale  bez żadnego interesu. Co 
zaś do R esursy  K upieckiej, w  tej zaszły  pew ne odm iany z po­
w odu odbytych  w  G rudniu w yborów . D o w ybranego bowiem  
Kom itetu w eszli: H rab ia  A ndrzej Zam oyski, k tó ry  zosta ł w r. 
b. i akcjon arju szc iu ; H enryk  £Stecki, A lex an d er K urtz  i Xa- 
w ery  Gchlenker. Z daw niejszych zaś C z łonków  tegoż Kom itetu 
utrzym ali się: Tomasz H rab ia  J e n e ra ł  Łubieński, A ugust H ra b ia  
Potocki, L eopold  Kronenbery i M athias Rożen.

C o  d o  ś lu b ó w  m a łż e ń s k ic h , z ty c h  zn a c z n ie jsz o  b y ły  w  r. b . ,
któ re  zaw arły  następu jące  osoby: P u łk o w n ik  A rty llcry i A d a lb ert 
Szebeka, z P a n n ą  L eon tyną Tripplin . Rz. R. St. A lex an d er Kruze, 
z P an n ą  Zcnoidą llławutsko,. K arol Lubawidzki, z P an n ą  Ja d w ig ą  
Cichowską. W incenty  Grabicki z P an n ą  A n n ą  P ękalską . Jó z e f 
K istehucki z P a n n ą  Jo a n  ną M arylską. P . M any in P re fek t Rzymu, 
z P a n n ą  H rab ianką Wielhorską. L eopo ld  H rabia P o le ty lło i  P an ­
n ą  P elag iją  Młodecką. S tan isław  W ęyliński z G abryelą M łocką. 
S tan isław  Łąn-iclci z P ap n ą  M ar ją Bogusławską. A ugust H r. Ciesz­
kowski z P a n u ą  H eleną Cieszkowską. L udw ik C olouna W alew ski 
z P a u n ą  H eleną Rakowską. A ntoni Rembowski z P a n n ą  Józefiną  
Zaborow ską. Tom asz M alinow ski z P auną P au liną  Fruzińską. J a n  
K ow alski z P a n n ą  L eokadją  de Lapierre. A lex an d er T yszyński 
z P a n n ą  Policją Friebes, P io tr  Pietraszkiew icz z P a n n ą  B ro n is ła ­
wą Uorbowską. K arol B a ro n  von M altzan  z P a n ią  K am illą L e­
mańską. Jó z e f  W ołowski z P an n ą  Zofją Gerlicz. Jó z e f Demby 
z P an u ą  Z ofją Aleraadrowicz. R adca S tanu  H eilm an  z A lex an d rą  
z Z achertów  Helbing. Jó z ef D rahol z P a n n ą  Izabellą  Kremky. 
Jó z e f  Podgórski z M arją  Wiorogurską. Ludw ik Żychliński z P a n ­
ną Ja d w ig ą  Kropiwnicką. Grzybowski z P a n n ą  G abryelą  Szabliń- 
ską. W łodzim ierz Siem iątkowski z H rab ian k ą  M arją  Potocka. Ju -  
Ijusz H r .D zieduszycki z P a n n ą  Zofją Hobrówną. Sew eryn W ężyk  
z P a n n ą  T eo d o rą  D rzew icką. Feli % Sobański z H rab ianką Em U ją 
Łubieńską. H enryk  Su liko w sk i z P a n n ą  Ja d w ig ą  Orsetti. H ra b ia  
M ieczysław  Kw ilecki z P a u n ą  M arją M ańkowską. F ab jau  W rze- 
śniowski z P a n n ą  E lżb ie tą  Korniłuwicz. R om uald Piaskow ski z P an ­
ną  L eok. Czapską. M areelli W erner z A nielą Mierzwińską. X a- 
wery Rychłow ski z P a n n ą  G abryelą P ruszak. Jó z e f  Ł aszczyński 
z P an n ą  A nton iną  Koiuchnwską. S tan isław  H r. W alewski z P a n ­
n ą  A nielą Kuszel. W ładysław  Szyd łow ski z P an ią  A lex am lrą  
Paryssot. Kazimierz H r. Drohojow tki z H rab ianką A n n ą  Krasic­
ką. A dam  Mteczyński z P a n n ą  A lex . Kozłowską. E rn e s t do 

Merolla z P a n n ą  W ik to rją  Laską- K onstan ty  Ipo.stśsfi z P a n n ą  
M arją  Załęską . W incenty G rzym ała  z P an n ą  H eleną H rab ian ­
ką  Z ałuską . E d w ard  Kóiichen z P an n ą  H eleną Klyczew ska.

J a k  w  latach  poprzednich  tak  i w *'• ó., odbyło  się publiczne 
posiedzenie T ow arzystw a L ekarsk iego , spraw ozdanie k tó rego  rzu-
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c tto  nam św iatło  na okres d zia łań  tegt)ż T ow arzystw a i rozwój 
czynności jeg o . O dznaczyło się zaś ono  tćm szczególniej, że p ł  
raz pierw szy przedstaw ione zosta ły  na  nim przez D ra  Kellera 
p róby  apara tu  galw ano-kduslycżńegó , do robienia operaeyi bez 
krw i, w zastępstw ie ostrych  narzędzi.

] łzaiiko zapraw dę m niejszej w ody na W iśle ja k  w r. b. M niej 
tćż ja k  zw ykłe k u rsow ały  i p a ro p ły w y ; b rak  tej k o m u n ik a c ji 
d a ł się uczuć pow szechnie, a zw łaszcza m ieszkańcom  Powiała. 
Pom im o to w szakże, p iękna uroczystość, odbyta w r. b. na Sol­
cu, upam iętn iła  Ż eglugę parow ą. U roczystością  tą  b y ło p o św ię -  
ecnie dw óch paropływ ów , to  je s t now o spuszczonego z warszta*. 
łów  Niem na  i N a rw i, k tó ry  jnż od roku  ku rsow ał po  W iśle. 
Jednocześn ie  pośw ięcono także i zak łady  w arsztatów , k tó re  roz­
w ijając się z dniem  każdym , dziś już wszelkie naw et m achiny 
d o sta rcza ją  do parosta tków , zastępu jąc w tem ja k  najdok ładn iej 
zagraniczne zak łady . N adto, w r. h. w Z arządzie Żeglugi Parow ej 
odby ło  się sp raw dzenie obłigów  Ż eglugi, za sum m ę Ust-. 2 1 ,0 0 0 , 
w części w y k up ionych , w części w ylosow anych, i w ciągu roku  
sp łaconych .

P onaw iane corocznie wyścigi k o nne, odbyły  się i w tym ro ­
ku  w miesiącu czerwcu. Z koni, k tó re  s tan ę ły  w szranki jeżdżo­
ne  przez żok iejów , odznaczyły  się H rab iny  A ugustow ej Potoc­
kiej, H rah . W ito lda WołKncicza, JW . W ito lda  Mniemskiego, S tad a  
R ządow ego w Janow ie . Zaś zP au ó w , k tórzy  sami jeździli w sz ran ­
kach, tak  z przeszkodam i ja k  bez przeszkód, trzech uznano zwy­
cięzcami; to  je s t pierw szego d n ia , Je rze g o  Fenshave, drugiego 
W ito lda MniewskiegO, a trzeciego W ład y sław a  l i r .  Zamoyskiego.

Odbytó w tym że czasie w r . b. posiedzenie w spółk i jedrwabni- 
ezej, jak a  od  la t k ilku  zaw iązaną zo sta ła  w W arszaw ie , da ło  
dow ód najlepszy jej rozw oju i s ta rań , jak ich  nic szczędzi k u  pod­
n iesieniu  tej gałęzi przem ysłu  w k raju .

W  ciągu tego  ro k u  w ystępow ali różni artyści. I  tak : F o rtep ia - 
n ista  W illmers, k tó ry  p rzeciągnął swój pobyt w W arszaw ie  z r. z., 
da ł się słyszeć po  raz trzeci i osta tn i W początku  r. b. w Sali 
R edutow ej. W  tem  samem m iejscu d u ł następnie koncert poże­
gnalny  i także trzeci z kolei licząc w to w ystępow anie, w końcu 
r. z. w iolonczelista Sekvais , w raz z przybyłym  z nim fo rtep ian istą  
G entiaro  Perelli. Z m łodych zaś skrzypków , w ystępow ał po raz  
pierw szy w P o su n ie  Nowej, Ja k ó b  N iedzie lsk i, n a  koncercie k tó ­
rego g ra li P P . Servais  i Perelli. Dalej: Izydor L otto , skrzypek 
i A rtu r  Napoleon  fo rtęp ian ista , z w ielkiem  w ystępow ali pow odze­
niem k ilk ak ro tn ie , tak  na Scenie T eatru  W ielkiego, ja k o  iw S a l i  
R edutow ej, Ludw ik P a ra d ztń sk i skrzypek w Sali R esursy Nbwćj, 
K arolina Frieben śpiew aczka, D ulcken  fo rtep ian ista  i Thalgrun  
violonczclista w Salach  R edutow ych; fo rtep ian istą  K ania  w Re­
sursie Nowej. O prócz tego w ystępow ali także  w r. b. w Tćwietmu 
P a n n a  Bogdanoff tan cerk a , na.scenie T eatru  W ielk iego. W reszcie 
dali się tak że  słyszeć k larnecista  Nnjjaśn. Królowej Iliszpańskićj, 
A dam  Terschak  wNowej R esursie, zaś A lex an d er Bogucki, tam że, 
n a  fo rtep ian ie  i J a n  Neuman na M arnocie. P rzejeżdżający  zaś przaz 
W arszaw ę P. Lazareur, u rządzał w Salach  R edutow ych koncett, 
na  k tórym  w ykonano O ratorium  utw oru jego . G ra ł również na 
skrzypea.'h  w Teatrze W ielkim  F elix  L ip iń sk i skrzypek, a w S a­
lach  R edutow ych violonczclista K tlltrm an, Kazimierz L u d a  skrzy­
p ek  i fo rtep ian istka  Teiriziuau-, szereg zaś tych  w ystąpień zakoń­
czy ła  P an i Viardo Garcja  śpiewaczka, daw szy w G rudniu w Te­
atrze W ielkim  sześć przedstaw ień, craz  P anna K lotylda Bogdano­
wicz śpiewa: zka, k tó ra  z fo rtep ian is tą  Ernesti ona z P. Sżczepa- 
nouN;im  g ita rzystą  da jącym kilka k ro  tn ie koncertu , w ystąpiła  rv Sa­
lach  Redutow ych; i nakcm iec w ęgierka W ilm a Bogdany, forto- 
p iau istka , k tó ra  g ra ła  w k oncerc ie  w Sali R esursy  Nowej.

O prócz tego  daw ali p rzedstaw ienia na scenie T eatru  W ielkiego 
Atleci: Boorns i Chapman, o raz a tle ta  Rapao  (syn) i op tyk  Żo- 
ner, niemniej i śpiewacy alpejscy. P . Zone.r daw ał następn ie  p rzed­
stawienia w Sali W arsa. Tow. D obr. B aw ił takżo w grudniu  P . P a ­
sieni z obrazem  M agdaleny  pokutującej P . Tysiewicza; a w Sali 
D obroczynności przedstaw ia ł w k o ńcu  muzeum m echaniczne z P a­
ryża  P. Je rż y  T i  et-.

Z różnych w idow isk przedstaw ianych "'w W arszaw ie były: W i- 
ljaby F rikett m ag ik , k tó ry  k ilkak ro tn ie  daw ał w idow iska w Te­
atrze W ielkhn. W  Bali gm achu  W arsz. ToW. D obr. m agik  Me.- 
k o l d w tejże Sali cyk loram a przedstaw iająca rzekę M ississippi 
i jć j  pobrzeża. D alej przybyłe także dwie m enażerje P P . K reutz-

herga z m łddą StuH dką  i B. Barnabo, baw iły  do w iosny, o k a­
zując stcej w idow iska na N alew kach, w- zbudow anych na ten  
cel w 'prost og rodu  Krasińskiego  szopach. W  osobnym  i w ysta­
wionym przez siebie cyrku od M aja do połow y L ip ca , daw ał 
przedstaw ienia konne P . E rn est f e n ;  z tru p p ą  sztucznych je ź d ź , 
ców. W  r. b. puszczał się k ilkak ro tn ie  balonem  aeronau ta Berg 
Nie b rak ło  i na sztukach atletycznych, ja k  pana  Crosso na  F o- 
x a lu  i na w idow iskach panoram icznych j.ik  P . Corteles, na p la -‘ 
cu Krasińskich, a w końcu pojaw ił się olbrzymi wół Molli, k tó ­
rego dotąd okazują na  N alew kach.

Godnem  także je s t wzm ianki, iż w tym  roku  przybyło  do W ar­
szawy dwóch p iekarzy  z Krakow a, to  jes t P . Bochenek i P . W la -  
siński, k tórzy  otw orzyli tu  zak łady  swoje.

Co do m uzyk, z tych : kom panja  Went:]a g ryw ała  w Nawój 
A rkadyi, tam że kom panja w ęgierska P. F. Miski FarkaS za. W  Sa­
lon ie  wielkiej alei w D olinie o rk iestra  L iguicka H ilsdjo, tam że 
o rk iestra  1’. Brauna, k tó ra  również pod  dyrekcją dy rek to ra  D o- 
brzyńskiego w ykotiyw aia symfonję jego  i inne znakom itsze utw o­
ry  polskie, N astępnie p o d  kierunkiem  tegoż d y rek to ra  d a ła  się 
słyszeć w ielokrotnie w Nowej A rkadyi o rk iestra  z po lsk ich  a r­
tystów  złożona. W  początku zaś g rudnia p rzyby ł do W arsza­
wy P . Koyer z kom panja w ęgierską, z k tó rą  d a ł ślę słyszeć na  
W iejskiej Kawie, gdzie dotąd  g ryw ają. Zaś P P . Lew andow ski i 
Kuhne g ryw aił w O grodzie W iejskim .

N adto z różnych artystów , gościli w tym ro k u  w W arszaw ie: 
Straszyński m alarz, H enryk  S z ta th r  i P . Ireneusz Z a łu sk i  rze­
źbiarze; Ju l. K ossak  m alarz. P rzyby ł także w tym  roku  do W ar­
szawy- z P aryża  i W ł. Oleszczyńśki rzeźbiarz, k tó ry  do tąd  pozo­
staje z nami, oraz z W ilna S tan isław  Moniuszko kom pozytor m u­
zyczny, i au to r  opery  H alka, mającej się w kró tce przedstaw ić 
n a  secuic.

Z lite ra tów  i poetów  bawili w W arszaw ie: W. Odyniec, red a­
k to r  K urjera W ileńskiego; A lexander G roza, W ład y sław  S yro­
komla (K ondratow icz); X . Jakubowski, z Krakow a; zaś zżnartyeli 
podróżników  L eon Cienhowski; a z astronom ów , D yrektor-O bser- 
w atorjnm  astronom icznego w P e te rsb n rg u  Strvuve.

Co do ogólnego stan u  roku  pod  w-zględcm urodzajów , go- 
dnern je s t w zm ianki, iż ro k  bieżący przeszedł pod  tym  w zglę­
dem dawniejsze, upam iętniw szy się obfitością u rodzajności. T ak  
ow dee, ja rzyny  i zboże, wszystko u dało  się ja k  najpom yślniej, 
a skutkiem  tego w ygórow ane przed  rokiem  ceny zboża, w ró c iły  
niebawem  do stanu  norm alnego. P rzy  k o ńcu  jed n ak  ro k u  rzu­
cony b y ł n a  finansistów  tutejszych postrach , a to  skutkiem  prze­
silenia p ieniężnego, jak ie o k azało  się za g ran icą , zachw ia­
wszy licznemi handlow cm i domami. N astępstw a w szakże tego nie 
b y ły  jeszcze tak  wielkiemi, ja k  z początku  sądzono, i zdaje się 
że zrządzone zagranicznem i k lęskam i stra ty , z czasem zagojone 
zostaną.

Kończąc tedy ogólny nasz p o g ląd  na ro k  1858, w inniśm y jesz­
cze zwrócić się ku  jednem u przedm io tow i, dotyczącem u w y łą ­
cznic pism a naszego, a tem samem i wdzięczności, ja k a  się od  
n as należy tym wszystkim, k tórzy  już to rad ą , już osobistym  w sp ó ł­
udziałem  w pracach  wszelkiego rodzaju, sta jąc się silną p o d p o rą  
jego, przyłożyli się n ie m a ło  do podtrzym ania takow ego  i w zro ­
stu. Zapisujem y więc z przyjem nością im iona tych  w szystkich 
o só b , którem i są : D om inik Szulc , A ntoni W a g a , Kaz. W ład . 
Wójcicki, D r. Jarocki, B olesław  Podczaszyński, A lex an d er W ey- 

nert, A dam  Prażm owski, K arol Beyer, B. A lexandrow icz, A lex . 
H r. Przezdziccki, X . R ek to r Szczygielski, E d . B a r. Rastawiecki, 
X. K anonik  Jó z ef W yszyński, W ładysław  Garbiński, D r. F ilozo­
fii F r . Now akowski, Ju ljusz  Ileppen, M aciej R ayer, Ludwik N ie- 
mojowski, Maciej Bcrleński, M ieczy liski, G luzińsk i, O. B. Dom- 
her i inni. Zapew niając sobie przeto i n a d a l ich chętne w spó ł- 
pracow nietw o, puszczam y się w imię Boże w dalszą e p o k ę , za­
czynając od dnid jutrzejszego trzydziesto-siódmO-\cWa_ w ędrów kę 
niniejszego p ism a , od czasu za łożen ia  jego. Czy odpow iem y 
zam iarom  naszym , św iatły  sąd w te j mierze pozostaw iam y wam 
Czytelnicy. P rzez la t ty le K urjer W arszaw ski, s ta ra ł się jedy­
nie <5 W spółczucie w asze i m iłość b ra te rsk ą , o w asze zadow ole­
nie i przyjazne słow o, k tó re  zap raw dę nie w jednym  już razie, za 
najm ilszą mn stan ę ło  nagrodę.
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Ju tro , w Kościele XX. Karm elitów Da Krakr Przedm: 
przypada doroczna Uroczystość N ajsłodszego I m ie n ia  
JEZU S, z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniami, 
P rocesjam i i E wangeljami.__________

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a j w y ż e j  rozkazać raczył o -  
znajmić podziękowanie, za złożone JEG O  CESARSKIEJ 
MOŚCI, w czasie bytności w W arszawie: przez Probosz­
cza w Brańszczyku G ubernji P łockiej, Xiędza Boniface­
go O strzykow sk iego , wiersze napisane przez niego 
w Moskwie, podczas Świętej K oronacji; —  przez u trzy ­
m ującego pensję o 4ch klasach w Warszawie,^Magistra 
P raw  L eszczyń sk iego , program aty nauk na tejże pensji 
w ciągu 14-letniego istnienia jej w ykładanych,— i przez 
Inspektora Zakładów  naukowych prywatnych w W ar­
szawie D enoix, now ą C hrestom atję Francuzką jego u- 
kładu .

N a jw y ż s z y m  Rozkazem do Zarządu Cywilnego z d . 3  
Listopada 1857 r. posunięci za w ysługę la t:  z Asessora 
Kollegjalnego na Radcę D w oru : Naczelnik Urzędu P o ­
cztowego Pogranicznego w Maryampolu Panów; z Rad­
ców H onorow ych na Asessorów K ollegjalnyah: Inspe­
ktorow ie Poczt: M ałeif  i G rzeczn arow ski;S larszy  Rach­
m istrz Zarządu O kręgu Pocztowego K oprow icz  i N a­
czelnik Urzędu Pocztowego w Kole Sobocki; z S ekreta­
rzy Kollegjalnych na Radców H onorow ych: Naczelnik 
Urzędu Pocztowego Pogranicznego w M ichałowicach 
S en d ler;  Sekretarz Kancelarji Zarządu O kręgu Poczto­
wego Ł aźn iew ski, i SekretarzU rzęduPocztow egoG uber- 
njalnego w Lublinie K rajcew icz;  na Regestratorów  Kol­
legjalnych : A djunkt Zarządu O kręgu Pocztowego Koli- 
tow ski;  Sekretarz Urzędu Pocztowego Pogranicznego 
w  Częstochowie P io trow sk i;  Pisarze Urzędów Poczto­
wych G ubernjalnych w Radomiu Keler i Bobiński, i 
w Lublinie W innicki.

W  dniach */18 i ®/20 Grudnia r . b ., odbyły  się exam ina 
roczne w Szkole Niedzielno-Handlowej w  W arszawie, 
w obecności JJW W . i W W .: Rzeczywistego Radcy Sta­
nu  S um ińskiego, Pom ocnika K uratora O kręgu Nauko­
wego W arszawskiego; Radcy S tanu S m acznińskiego, 
Członka Rady W ychow ania Publicznego i W izytatora 
S zkół, i Radcy D w oru Ł yszkow sk iego , D yrektora Gi­
m nazjum  Realnego; oraz Prezesa i Vice-Prezesa Trybu­
n a łu  Handlowego, i delegowanego z M agistratu m .W ar­
szawy Radcy D w oru Jeska; niemniej Starszych Z g ro ­
m adzenia Kupców W arszawskich i w ielu Członków te­
goż Zgrom adzenia; na których to exam inach, następu­
jący  uczniowie otrzym ali nagrody, listy pochwalne i pa­
te n ts  ukończonego kursu  nauk, a m ianow icie: Z Od­
działu W stępnego: Nagrody: F ra n :K u czyń ski, zhand lu  
w in  i korzeni P. E. Lelowskiego; Adolf Gadomski, z h . 
żelaznego P. J. Hilkner. Pochw ały : W asili Krukor, 
z handlu Rossyjskiego P. J. G rydin; Otto D riesner, z h. 
bław atuego  P. X. Schlenker; Rom an Dehnel, z h . m a- 
łe rjałów  piśm iennych P . W. B ednaw skiego; Ludwik 
B rie fer , z h .  m aterjałów  aptecznych P . F . Fuchs; Ant: 
M ertz, z h . win P. F . Fukier; F ran : Leichmann, z h . win 
i korzeni P. L. Krupeckiego; Ludwik P y rs ze f ,  z h. win 
i korzeni P. Ig: Kijas; Paw eł Chodorowski, z h . win i 
korzeni P. L. Gout; Szym on Simonsohn, z h . galante- 
ry jnego Braci Lesser; Józef M ickiewicz, z handlu szkła 
i porcelany P. Ig: H ord liczk i. Z Oddziału Ig o : Nagro­

dy: Jan Hakowski, zh a n d lu  m aterjałów  aptecznych P. 
J. Z akrzew sk iego;  Kazi: Olesiński, z h . win i korzeni 
P, T. R ajta rsk iego . P ochw ały : W ilh: Sallbach, z h . 
sukna P. K. Freund; A ugust Goetze, z h . kom issowego 
P. J . Sim m ler. Z Oddziału 2 g o : N agrody: Józef S te i-  
n aur, z kantoru  expedycyjnego PP. Hermana Kleinadel; 
Stani: Knap, z handlu  kom issow ego PP. M. S eyd e l e t  
Comp:; Adam P echkranz, z h. kom issow ego P. Szym: 
T oep litz;  Antoni Makowski, z h. sukna P. Jana P orth . 
P ochw ały: Robert Steinbach, z h. sukna P. K. S te in -  
bach; Jakób Frącew icz, z h . galanteryjnego P. K. Min­
ter;  W ład: Janowicz, z h . galanteryjnego P. A. Geneli; 
Xawery Schlenker i Józef Schlenker, z h . b ław atnego 
P . \ .  Schlenker. Z Oddziału 3go: Nagrody: Em il M arx, 
z kantoru  P. S. Jakubowskiego; T eodr R ozen zw eig , 
z kan to ru  P. J. Janasch e t Comp:; W ład: Z aleski, z h . 
w in i korzeni P. S. Rozm antth. Pochw ały: S te fan R y -  
ch ter, z h . m aterjałów  piśm iennych P. J. G. Arnhold; 
Fabjan K lingsland , z kan toru  P. Lesser Levy; H enryk 
K lim kiew icz, z h . win i korzeni P . L. K rupeckiego; M i- 
ch a łW iń łe , z h. win i korzeni P. W . H em pel; Ju ljan  
M olz, z h. bław atnego P. J. Thonnes; Karol S ch u ltz  i 
Leon W tt wic ki, z xięgarni P. R. Friedlein; Alexy Mi- 
tarn ow ski, z h . Rossyjskiego P. M. Skw arcow ; W inc: 
R ych low ski, z h. w in i korzeni P. K.B etcher; Olimpii 
Ickor, z h. ozdób Oficerskich P. W. K riksin . Z Oddzia­
łu  4go : N agrody: Ludwik Knap, z h . kom issow ego P. 
M. S e y d e l e t Comp:; A nt-.Krenn, z h. win i korzeni P . 
W. Hempel; Franci: Froelich, z h . bław atnego P. S . 
P a w lik ;  B ernard Pechkranz, z kan toru  P. S. A. Fraen- 
kel. Z u k o ń czo neg o  kursu  nau k  o trzymali p a ten ta :  Lu­
dwik Knap, Ant: Krenn, Franci: Froelich, Bern: Pech­
kra n z , Ludwik R iz za ,  W inc: S law oszew sk i, Józef P e -  
liza ro , Maxy: G lu cksbtrg , Edw: Sobański, Ju l:W e jg t, 
Józef Haufblum , M ichał S ro czyń sk i, Sewe: B erg , A n­
toni L aśkiew icz, Gustaw K untze, Leon Ju nger, Jan  
B anzem er, Edw ard P lew iń ski, Gustaw Tschinkel, L u ­
dom ir K asprzyck i.

Na exam inach rocznych odbytych w Szkołach Rze- 
mieślniczo-Niedzielnych w W arszawie w dniach, ł% 2 i 
” / 29 Listopada, Z4/ft > 26/s  Grudnia r. b. w obecności 
JJW W . Radców S tanu Sm aczn ińskiego  i to n  S ten der, 
Członków  Rady W ychowania Publicznego i W izytatorów 
S zkół, oraz D yrektora Gimnazjum Realnego i delego­
wanych Starszych Nauczycieli tegoż Gim uazjum , oraz 
delegowanych Członków z M agistratu m. W arszawy i 
Starszych Zgrom adzeń Rzemieślniczych, otrzym ali na­
grody następujący Uczniowie pom ienionych S zkół, a 
m ianow icie: ze Szkoły przy ulicy Leszno, z Oddziału 
w stępnego: L u diS zczeczyń sk i, Adam W iśniew ski, W a­
lenty C zap liń sk i.— Z Oddziału Ig o : M arceli Z alew sk i, 
W h Z aidem an .—  Ze Szkoły na Pradze, z Oddziału Ig o : 
Józef P strą g o w sk i, Teofil S m ierczy ń sk i .—  Ze Szkoły 
przy ulicy G ołębiej, z Oddziału I g o : Hippolit T y tz le r ,  
W aw: Siem iński, Jan  Lenicki, Paw eł R a d zick i.—  Ze 
Szkoły przy ulicy K rólewskiej, z Oddziału Ig o : Leopold 
Próba, Konst: Jam iołkow ski, Antoni G orzkow ski. —  
Z Oddziału 2 g o : Ferdy: Rei fe lt ,  Teofil Tsyk, F elix  C za­
p liń sk i, W ł: L en artow icz.—  Ze Szkoły przy ulicy F re­
ta, z Oddziału I g o :  W ł: D ubaszew ski, M ichał W inkler  
Felix  B ajk iew icz . —  Z Oddziału 2 g o : Daniel A jbel, 
Józef Oziembło, Ju ljan  W ollow icz.—  Z Oddziału 3 g o :
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Mieczysław Kom arowicz, Karol Kawecki, Kazi: Siem iń­
s k i .—  Ze Szkoły przy ulicy Krak:-Przedm:, z Oddziału 
Ig o :  Sta: B ryn er, Tadeusz F elkelsz, Tomasz K ow al­
sk i .— Z Oddziału 2go: Piotr M ajewski, Michał Nikel, 
Kazi: Szachm ański.—  Z Oddziału 3go: Seweryn Po- 
m ianowski, Augustyn M ruz, Franci: R ezn er .—  Z O d ­
działu 4go: Y rw .W itk o w sk i, Hippolit M iazga, i A nto­
ni M iedziński.

Z  Łowicza. —  Dzień 22gi Listopada r. b., na długo 
będzie pamiętnym dla mieszkańców m. Łowicza, w któ­
rym widzieli z radością Syna jednego z zasłużonych Oby­
wateli tegoż miasta, WJX. Sta: Cichowicza, pierwszy raz 
przy Ołtarzu odprawiającego pierwszą Mszę Śtą Prymi­
cjami zwaną, w czasie której wymownie jak zawsze ka­
zał W. JX. Ludwik Z g ó reck i,Proboszcz Sannicki,  a Brat 
cioteczny Prymicjanta, wystawiając jak trudny jest obo­
wiązek pracować nad zbawieniem s wojem, a tern bardziej 
bliźnich swoich. Zaprawdę rozrzewniający b y ł  to wi­
dok, gdy po skończonej Mszy Śtej przystępowali kolejno 
do Ołtarza dla odebrania błogosławieństwa przez k ła ­
dzenie rąk Prymicjanta, naprzód obecni Kapłani,  za ni­
mi sędziwi do łez rozczuleni z radości, że doczekali tej 
dla nich szczęśliwej chwili Rodzice, polem Bracia, Sio­
stry, Krewni, Przyjaciele i cały lud zgromadzony na Na­
bożeństwo. Niech Ci BÓG błogosławi młody Kapłanie, 
powtarzamy z wspomnionym Kaznodzieją, na drodze 
tego trudnego zawodu, który sobie obrałeś. Tego Ci 
z serca życzymy. —  Łowiczanie.

JW . I s lu r itz  y  Maniero, Poseł Nadzwyczajny i Mi­
nister Pełnomocny N. Królowej Hiszpańskiej przy
Dworze JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
przybył z Petersburga do Warszawy.

Przyjechali do Warszawy, J JW W .:  Jenerał-Msjor 
z Orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Geczewicz; 
z Petersburga, i Jenerał-Major, Baron M aydel, z Mi- 
tawy.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
P. Joannę Ząbkowską, Właścicielkę nieruchomości pod 
Nrem 99 w m. Kłobucku; tudzież P. Eleonorę-Paulinę 
dwóch imion E rnst, Guwernantkę, ażeby w interesach 
własnych zgłosiły się do Zarządu Policji, lub numera 
obecnych swych znmieszkań wskazały.

JW . Jenerał-Adjutant Hr: A dlerberg  2, wyjechał do 
Petersburga.

Wczoraj na posiedzeniu centratnem Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, odbytem pod prezydencją 
JW .Xawe: P uslow skiego ,V ic e Prezesa Towarzystwa, o- 
prócz przedstawienia etatu na rok 1858 i innych czynno­
ści,  o których później damy sprawozdanie, przystąpiono 
na przedstawienie Prezesa administracji ogólnej J W. Hr: 
Seweryna Uruskiego, do zatwierdzenia wyborów doko­
nanych po Wydziałach,'na sprawowanie różnych obo­
wiązków na rok 1858. Skutkiem czego, Towarzystwo 
przekonane o gorliwości i poświęceniu się dotychczaso­
wych Opiekunek i Członków, pełniących liczne obo­
wiązki, prawie wszystkich jednomyślnie utrzymało, za­
praszając Ich i nadal do piastowania tych urzędów. 
W miejsce zaś ubyłych, już to z powodu otrzymania in­
nych przeznaczeń, już dobrowolnego usunięcia się lub 
śmierci, potwierdzone zostały następujące JJW W . i W W. 
Osoby: na Vice-Protektorkę Zakładów Sierot, Berta 
Laska', na Vice-Protektorkę Sal Ochrony, Joanna Neu-

baurow a; na Opiekunki dyżurne Przytułku Niemowląt,  
oprócz dawniejszych, nowo zaproszone: Xiężna Kazimi- 
ra C zetw ertya sk a , Walerja Kochańska, Hr: Alex: Kos­
sakow ska, Hr: Izabella Łubieńska, Teodora P laton ow , 
Leonja BaronowaR astaw iecka, Elfryda H e:Zam oyska, 
Balbina Turska, Hr: Józefowa Szem bekowa, Ludwika 
Z acharkiew icz; na Prezesa Administracji Ogólnej, Piotr 
Hra: Łubieński; na Vice-Prezesów: Igo, Xiądz Prałat 
D ekert; na 2go, Xiążę Tadeusz Lubomirski; na Sekre-  
tarza2go, Wydziału Examinacyjnego, Jan Gautier; Rum - 
fordzkiego, Jan M aleszew ski; Wydziału Opieki Sierot,  
Juljan Heppen.

Ktoby sobie życzył utrzymywać Stację Pocztową 
w Ciechocinku, gdzie są wody mineralne, zgłosić się ze­
chce do biura Urzędu Pocztowego Pogranicznego w S łu ­
żewie, lub do Zarządu O-iręgu Pocztowego w Warsza­
wie, gdzie wiadomość powziąść może.

Odebraliśmy sm utną wiadomość o śmierci ś. p. Elizy 
z Hra: Mielżyńskich Hra: M ycielskiej, zmarłej w W. X. 
Poznańskiem. Śmierć świętobliwej tej Pani, najboleśniej 
dotkoęła liczną Rodzinę i wszystkich Jej Krewnych i 
Znajomych, którzy czcili w Niej najpiękniejszy wzór za­
sług  i cnót Chrześcjańskich. W  dniu 2 Stycznia o godzi: 
10ej rano, odprawi się w Kościele Śgo K r z y ż a ,  Nabo- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy świętej pamięci Nie­
boszczki.

(Art: nad:) W dniu 19 Grudnia r. b„  odprowadzone 
zostały na wieczny spoczynek, zwłoki ś. p. Tekli z So­
snowskich Niep o kojeżyckiej, zmarłej w 56  roku życia, 
we wsi Sosnowicy, Gubernji Lubelskiej. Skon tej za­
cnej Pani, pogrążył w nieutulonym żalu Brata, Siostrę, 
trzy Córki i Śyna, jak niemniej tych wszystkich, któ­
rych bliższe stosunki przyjaźni lub znajomości z nią ł ą ­
czyły. Może które zdolniejsze pióro potrafi skreślić 
bieg życia i cnoty Nieboszczki; my zaś powodowani g łę-  
bokiem ku niej uwielbieniem, streścimy te kilka słów, 
jako dowód naszego ku niej szacunku. S. p. Tekla Nie- 
poko jczycka , posiadała wysokie wykształcenie. O pro­
mieniona światłem nauki, obdarzona niezwykłą ła tw o­
ścią obcowania z ludźmi, jednała sobie miłość i uwiel­
bienie zbliżonych do siebie osób, a tak  wśród domowego 
zacisza, spędziła spokojne i cnotliwe życie. Przy schyłku 
dni, złożona ciężką chorobą, z zadziwiającą spokojnością 
umysłu znosiła swoje cierpienia,aż nareszcie mimo wszel- 
kichusiłowań, mimo troskliwości otaczających Ją  osób, 
przyjąwszy z rąk Kapłana O s t a t n ie  N A M A SZczEN iE.docze- 
sne zakończyła życie. Jak dalece skon ś.p  .T e k li  dla wielu 
by ł dotkliwym, najlepiej okazało się to wdniu pogrzebu, 
gdy okoliczni Obywatele i mnóstwo ludu, zgromadziło 
się do miejscowego Kościółka, by oddać religijną pos łu ­
gę Jej zwłokom. Po żałobnem Nabożeństwie, orszak 
pogrzebowy udał się na smętarz grzebalny, gdzie zwło­
ki ś. p. Tekli, Obywatele na własnych barkach zanieśli. 
T u  nad przygotowanym grobem, jeden z Kapłanów 
w rzewnej i treściwej mowie pożegnał w imieniu zmar­
łe j pozostałą Rodzinę i wszystkich przytomnych na tym 
sm utnym  obrzędzie, a gdy trumnę do grobu spuszczono, 
szczere łzy każdego oblały.—  Juljan Z.

Tomasz Łem picki, Emeryt, przeżywszy lat 85, po 
długiej chorobie, opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, o- 
negdaj przeniósł się do wieczności. Stroskany Syno­
wiec, zaprasza Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Zna-
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jomych, na wyprowadzenie zwłok, dziś o godz: 3ciej 
po  południu, z  Kościoła Śgo K r z y ż a ,  na smętarz Po­
wązkowski odbyć się mające.

Jabób Kurtow, b. Urzędnik Intendentury lszej Armji, 
przeżywszy lat 55, po długiej i ciężkiej chorobie, wczo­
raj przeniósł się do wieczności. Pozostali Przyjaciele, 
zapraszają Kolegów i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, pojutrze o godzinie l i t e j  z rana, z Kościoła Ka­
tedralnego Śtej TRÓJCY, na smętarz Wolski odbyć się 
mające. _

Jutro, jako w rocznicę złożenia do grobu zwłok s. p. 
Celestyny z Danglów R udzińsk ie j, odbędzie się w Ko­
ściele Ewangelicko-Augsburgskhn, zwykłe żałobne 
Nabożeństwo; na które, w nieukojonym  ̂ żalu o- 
sierocony Mąż, Familję, Krewnych i Przyjaciół za­
prasza.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Powiatu 
Piotrkowskiego, ma honor zawiadomić, że na zasadzie 
rezultatu z roku 1857, wznawiając przyjęty zwyczaj, 
aby w miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No­
wego Roku, pewien datek na cel dobroczynny ofiarowa­
no, upoważnia Członków swoich, W W .: Soboletvskie- 
go. M aszadro  i Frydrycha, w Piotrkowie zamieszka­
łych, do przyjmowania otiar dobrowolnych, które z te­
go ty tu łu  zacna Publiczność miejscowa i Powiatu, ła ­
skawie składać raczy, i do zapisywania w xiążkach na 
ten cel przeznaczonych, a to dla należytego usprawie­
dliwienia się i ogłoszenia.

W  zakładzie fotograficznym P. Al ̂ .W itk o w sk ie g o , 
przy ulicy Kra:-Przedm:, w pałacu JW . Hr: Potockiego, 
znajdują się portrety ś. p. Stani: Jachow icza , fotografo­
wane z natury w roku 1855. Ktoby więc życzył czy do 
zbioru, czy na pamiątkę zaopatrzyć się takowemi, ten o- 
siągnie cel zamierzony, bo fotografje te nieretuszowane, 
w nadzwyczajnem podobieństwie przedstawiają rysy 
zmarłego i tyle zasłużonego męża.

W  miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No­
wego Roku 1858, dobroczynne Osoby, złożyły w Reda­
kcji Kur je ra  c-fiary: J J W W .:  Radca Tajny, J. Łasz- 
czyński, rs. 3; Radca Stanu P rżyrem bel, i  Małżonką, 
rs. 3; Jan Epstejn, Radca Handlowy, z Zoną, rs. 6; 
Herman E pstejn  z Zoną, rs. 6, dla Starców i kalek pod 
opieką Warsz: Tow: Dobroczynności.—  Aona Zachar- 
kiew icz, rs. 3; Józef Kohler, rs. 3; Radca Handlowy, 
Stanisław Lesser, z Małżonką, rs. 5; Senator Eliasze- 
wicz, rs. 3, dla Sierot pod opieką Warszaws: Towarzy­
stwa Dobroczynności zostających. —  Mathias Rosen, 
z Żoną, rs.  4, na zupę Rumfordzką, przy Tow: Dobro­
czynności.—  Alexander i Marja zTyzenhauzów P rzez-  
dzieccy, rs. 3; Ludwika z Hr: OlizarówHr: Chodkiewi- 
czowa, rs. 3; Jan Zawisza  rs. 4; Jan-Nepomu: i Aniela 
Leszczyńscy, rs. 1 kop: 50; Ludwiką Za: rs. 5; Pa­
w eł Jaworski, Sędzia Pokoju, wraz z Żoną, rs. 3; P u ł­
kownik Hauke z Żoną, rs. 3, (i dla Felicjanek rs. 3), 
dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele PP. Sakramen- 
tek, do rozdania ubogim wstydzącym się żebrać.—  Je ­
nera ł  Hrabia Wincenty Krasiński, rs. 9 dla ubogich, to 
jest:  dla wdowy J. rs. 3, dla wdowy F. Tur: rs. 3 i 
dla ociemniałej wdowy E. S ., w domu XX. Missjonarzy 
na 3ciem piętrze, rs. 3. —  Hra: \nnaW alew ska , rs. 6, 
z tych: dla wdowy S z a : 2, dla Olszewskiej rs. 2 i dla 
chorej 90-letniej K atarzyny  rs. 2 .—  Jenerał S ierzp u -

towski, z Żoną, rs. 5, dla ubogich pod opieką W. T. Do­
broczynności.—  Senator Zaborowski, z Żoną, rs. 3, dla 
wdów, a mianowicie: dla Sulińskiej rs. 1, dla Krasu- 
sk ie j  rs. 1 i dla 90-letniej K atarzyny  rs.  1. —  Mikołaj 
Otocki, z Małżonką, rs. 1, dla ociemniałego S zu m a ń ­
skiego.—  Wiktorja Sobańska  rs. 3 dla wdowy de Tour- 
nclle.—  Róża Sobańska  rs. 3 dla wdowy Zacharskiej. 
Radca Stanu Teodor Heinrich, zMałżonką, rs. 1 dla Sie­
rot pod opieką Wersz: Tow: Dobroczynności, i rs. 1 dla 
Sierot Gminy Ewangelickiej.—  Radca Tajny Senator 
Dmitrjew, rs. 5, z przeznaczeniem tychże: dla Elżbiety 
Por: rs. 1 kop: 50; dla Kako: rs. 1 kop: 50; dla Kępiń: 
rs. 1, i dla Red: rs. 1.—  Marja-Teressa Zielińska, rs.6, 
a mianowicie: dla Józefa Zadęć: rs. 2, i na ręce Xiędza 
Piotra  Kwestarza rs. 4 do rozdania ubogim na drzewo. 
—  Jenerał-Lejtnant Tutczek, Komendant m. W arsza­
wy, rs. 5; Karol K urtz, rs. 3 i Radca Koli: Demeszkan, 
z Małżonką, rs. 2, dla Starców Gminy Ewangelickiej.—  
Naczelnik Wydz: Kontr: Sług, Listowski, rs.  2, dla sta­
rego Hilarego.—  Naczelnik Kancelarji Konsystorza E- 
wangelicko-Augsburgskiego, Juljusz Kwejsser, rs. 3, 
dla Starców i Sierot przy Domu ubogich, przy Kościele 
Ewangelicko-Augsburgskifn W arszawskim .—  Karol 
B ogk. wraz z Małżonką, rs. 3, dla Domu Starców Pa- 
rafji Ewangelicko Augsburgskiej.—  Hr: Uruski, rs. 5; 
K. Kraciński Fryzjer, z Familją, kop:_ 75. Agnieszka 
z Palczewskich Mackiewicz, kop: 75, i Teressa z Pal- 
czewskich Markowska  kop: 75, dla Domu Przytułku 
Niemowląt.—  Hr: Andrzej Zam oyski rs. 6; oraz Włady­
sław i Andrzej Garbińscy, rs. 3, na korzyść Kassy Rze- 
m ieś ln iczo -  p o ż y cz k o w e j ,  p rzy  C zy te ln i  N iedzie lne j  istuie-
jącej.—  Hrabiostwo Tyszkiewiczowie, rs. 3; Mecenas 
Thime, z Małżonką, rs.  3, i Antoni W rotnowski, rs. 2, 
dla Zakładu Śgo W i n c e n t e g o  d Paulo.—  Sl: E nglert, 
DyrektorBanku Pols:, rs. 3, na kolendę dla małych Sie­
rotek w Zakładzie PP. Felicjanek.—  Radca Dworu Pio- 
rentini, rs. 2, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem X X .  Reformatów.—  Jenerał Sm oliko- 
wski, rs. 1 na powyższe światło przed Reformatami, i 
rs.  1 na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed 
Kościołem XX. Kapucynów.—  Cecylja W ysiekierska, 
Wdowa po Radcy Stanu, b. Cułonku Senatu, rs. 1 na 
powyższe światło przed Reformatami; rs. 1 na powyż­
sze światło przed Kapucynami, i rs. 1 dla 90-letniej Ka­
ta rzyn y .  —  Pułkownik Powało Szw ejkow ski, z Żo­
ną, rs. 2, dla dwóch Sióstr  staruszek przy ulicy Piwnej.
 Radca Dworu, Alexander M anulewicz-Mejdanouhlu,
wraz z B r a t e m G r z e g o r z e m  i siostrą Heleną Zawiałow, rs. 
2 dla dwóch Sióstr staruszek przy uli: Piwnej, i rs. 1 dla 
kaleki Czajkowskiej.-^— Justynjan Karnicki,rs. 3, i Hra- 
biostwojKarol i Ludwika Borc^  rs.4, dla wdowy/,/,yjoMj- 
sk iej.—  S. Neybaur i  Żoną, r's. 2, dla biednej wdowy 
Sulikow skiej.—  R. Friedlein, rs. 3, dla podupadłych 
Artystów m u z y k i . —  Henryk i Jadwiga z Hr: llińskicb, 
Steccy, rs.  4, z tych: dla Stan: rs. 2; dla F. Wa: rs. 1, 
i dla rodź: Nar: rs. 1.

W tych dniach przedstawioną będzie w Teatrze Wiel­
kim Opera w 4ch aktach Halka, p- W. W olskiego  z m u­
zyką St: Moniuszki, która wyszła nakładem Nowolec- 
kiego  xięgarza wprost kolumny Zygm unta  Nr 457, i 
sprzedaje się po k. 3(1, oraz i wKassie Teatrów W arsza­
wskich tejże nabyć można.
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Szkiców  i  Obrazków  zeszyty 9 i 10 w jednym o k ła ­
dzie, wyszły na widok publiczny. Zawierają a r ty k u ły : 
uk o ń cz en ie  Starego  wiarusa  i 0  piwie i  szynkach p i­
wa w W arszawie; zeszyty te ozdobione 8m a litografja- 
mi. Wydawca przytem zawiadamia, że druk ostatnich 
2ch zeszytów ukończony, i w dniach kilku zeszyty 11 i 
l i t y  razem połączone, oddane zostaną szanownym pre­
numeratorom.

Magazyn N. S. B runera  i korap., przy ulicy Miodo­
wej pod Nr 492, zawsze w rozliczne osobliwości towa- 

galanteryjnych obfitujący, zaopatrzył się z powodu 
zbliżającego się karnawału w przedmioty któreby stano­
wić mogły użytek albo ozdobę, jako to: pomady i pa­
ch. ildła z najpierwszych fabryk Paryzkich; brosze, brau- 
jolety, spilki, spinki, cachepeigne a tak wyrobione, że 
k o ć  to z brązu, współzawodniczą jedoak ze złotem; 
7 ■ hlarze najmodniejsze z drzewa sandałowego i inne- 
k materjału; portebouquet, rękawiczki Juvina, k ra -  
wVy Pboeuixa, koszule pikowe, kamasze paryzkie i t. 
p . a wszystko to po przystępnych cenach.

Niżej podpisana podaje do wiadomości, iż z d. I Sty- 
i r- b .  rozpoczyna się w Zakładzie Domu Schronienia 
N. 'u. P., przy ulicy Chmielnej pod Nr 1556 istniejącym, 
|,Tzyjmo«a;iie obstalunków na maglowanie i praso­
wanie ii y, z przywózką do zakładu i odwózką do 
don óv Bliższe objaśnienia, przedmiotu tego dotyczące, 
udzieli i; ifjscowy nadzór zakładu. —  Zarządzająca ze- 
wnętrzi. ni interesami, Alex: Petrow.

Odwiedzana ciągle muzyka Węgierska P. Koyera, na 
Wiejskiej Kaw c, występuje z coraz nowszemi dziełami 
dla zadosyć uezv.iicn a miłośnikom muzyki. Ju tro  więc 
między innemi, wykona oprócz narodowych Węgier­
skich tańców, wielki program, składający się z Uwer­
tur, Pot-pourri,  Arji z Oper, i t. p. dzieł muzycznych. 
Nadto, dla u p r ,y ; n'enia chwil szano: Publiczności, 
Orkiestra odegra H  c Polski. • Kadryle, rozłożone na 
Orkiestrę, na dętych i rzniętych instrumentach. Nako- 
nie o także dla dogodnod i publicznej, jeździć bę- 
dr e omnibus z Saskiego placu na Wiejską-Kawę od go­

dny 3 7 i  do godziny 8ej wieczorem, po kop: V / 2; a 
oranżerja będzie illuroinowana. Tyle przyjemności, za­
pewnie ściągnie licznych słuchaczów, dla których W ła­
ściciel wszystkie ułatwienia robi.

Pas d 'ombres polka,skomponowana nafortepjan i o -  
fiarowana W W. Paniom Natalji i Teodorze Kesler przez 
Teodora H ertz, grywana przez orkiestrę P. E. B raun  
w Dolinie Szwajcarskiej, wyszła z druku i jest do naby­
cia We wszystkich składach muzycznych; w litografji 
Juljana M uller, oraz w składzie materjałów p iśm ien­
nych Schertzm ana.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ly , dają rs. 5 kop: 
55; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, dają rs. 89, 
wartość kuponu rs. 1; za lis ty  zastawne  Ulgo Okresu 
oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 72, dają rs. 14 kop: 
69, wartość kuponu kop: l 1/^, za Rossyjską  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 112 kop: 42, wąr- 
toś: kuponu rs. 1 kop: 8 7 3.

Dakładem xięgarui S. H. Merzbacha, przy ulicy Mio­
dowej, wydany został Zeszyt 4ty Historji N aturalnej 
przez Milne-Edwardsa, Reichenbacha i innych; a opra­
cowanej przez ś. p. Leśniewskiego, b. Prof: nauk przyr:. 
Zeszyt ten znajduje się do odebrania we wszystkich xię-

garniach w kraju. Prenumerata na całe dzieło w 6ciu 
zeszytach wyjść mające, wynosi rs. 9. W interesie sza: 
Publiczności, donosi xięgarnia nakładowa, iż po wyjściu 
całego dzieła, cena dotychczasowa rs. 9, podniesioną zo­
stanie na rs. 12.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
zabawa, pod kierunkiem P. K. Huth.

Jutro, w Ogrodzie Wiejskim Pani Dominikowej Mar­
tin , da się słyszeć od godziny 4ęj z południa mHzyka 
PP. Lewandowskiego  i Kuhne. Życzeniem jest ogól- 
nem, aby wykonano dnia tego pierwsze u nas utwory p. 
n. Lancier polski, które już zoajdują się we wszystkich 
składach muzycznych, a których autorami są PP. Le­
w andowski i Kuhne. Będzie to nowością dla s łucha­
czów, której ci Artyści nam nie odmówią.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Kom: S ztu ka  przypodobania się, Pani Ziemińska  
6-kroć, PP. Żolkow ski 4-kroć i Panczykowski.

Anglja .  Londyn, 24go Grudnia. —  Parostatek Au­
stra lasian  powiózł wczoraj z Plymouth do Madras 488 
ludzi wojska. Pu łk  Tlszy piechoty lekkiej, stojący 
w Malcie, i Pułk 92gi Szkotów, stojący załogą w Gi­
braltarze, udadzą się wkrótce drogą lądowo-morską do 
Indji. (St: Anz:).

Podług nadesłanej tu od LoróoCunning depeszy, 2 ,400  
ludzi wojska udaje się z Kalkutty do Chin. (St: Ao:).

A u s t r j a . W iedeń,25go Grudnia .—  G azetaW iedeń- 
ska  ogłosiła reskrypt własnoręzny Cesarza do Ministra 
spraw wewnętrznych, P. Bach, z daty 20go b. m., doty­
czący roprzestrzenieoia Wiednia. (St: Anz:).

B e l g j a . B ruxella  23go Grud : . —  Przybył tu wczo­
raj Hr: Lavradio. Spodziewany jest tu z Londynu Por­
tugalski Sekretarz Ambassady, mający zawieźć ztąd do 
Lizbony, 27go b. m., intercyzę ślubną Króla Don Pe­
dro. —  Izba Reprezentantów zatwierdziła jednozgodnie 
projekt do prawa o dochodach na r. 1858. Ogół docho­
dów przyszło-rocznych ma wynosić 141,510,000 fran:,  
czyli o 3 miljony więcej niż w r. b. Tak Izba udzieliła 
Ministrowi skarbu upoważnienie do puszczenia w obieg, 
na potrzeby kraju, za 23 miljony obligów skarbowych. 
(St: Anz:).

F r a n c j a . P aryż, 27go Grud:.—  Monitor dzisiejszy 
og łosił  dekret Cesarski zwołujący Senat na 18 Stycznia 
i stanowiący o składzie biura tego Zgromadzenia. Mar­
szałek Pellissier, został mianowany Vice-Prezesem S e ­
natu. Innym dekretem Cesarskim P. L em y-Sa in t-A r-  
naud, Admirał Grivel i P. Hubert Delisle, mianowani 
zostali Senatorami, a P. Bataille  Radcą stanu, (In: B).

P a ryż 28go Grud:, (telegram). —  Monitor donosi, 
że Poseł Duński przedstawiał wczoraj Cesarzowi Pana 
Scheete, Duńskiego Radcę tajnego. (St: An:).

N i e m c y . Gothu 24go Grudnia .— Podług ogłoszone­
go tu wczoraj prawa o organizacji Ministerjum Stanu, 
jedna połowa jego odbywać będzie swe posiedzenia 
w Koburgu, dla spraw wyłącznie Koburgskich; druga 
zaś połowa wG otha,  dla spraw Gothajckich, przyczem 
każdy z tych oddziałów będzie miał swego Prezesa od­
powiedzialnego, podczas gdy poprztdniu cała odpowie­
dzialność ciążyła na Ministrze Stanu. Minister Stanu 
stać będzie na czele jednego z dwóch oddziałów i stać
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będzie jednocześnie na czele całego Ministerjum Stanu. 
(St: An:).

Monachium, 28go Grudnia.—  Dziś zrana, zm arł tu 
Szambelan von Bochelberg, Poseł nadzwyczajny Pru­
ski przy dworze tutejszym. (St: Anz:).

S z tu tg a rd , 22go G rudnia—  18go b. m., o w pół do 
9ej z wieczora, uczuć się dało w wielu miejscach W ir­
tembergii, głównie w Caleo i Liebeuzell, trzęsienie zie­
mi. (St: Anz:).

W ejm ar, 24go Grudnia.— Rząd zwołał sejm na 3go 
Stycznia, na posiedzenia nadcwyczajne, dla naradzenia 
się nad sposobem przyjścia w pomoc fabrykantom 
w Apolda, mocno dotkniętym obecnem przesileniem 
fiaansowem. (Si: Anz:). ___________________________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Józefow icz F rań: S tudent U oiw : zP e tersbu rga  n r 551; Jezierski 

W aler: Sędz: Pokoju z K ujaw y n r  614; M ichałowski W ład : Oby: 
z Gub: Grodzieńskiej nr403; Ślizień Alfred Hr. z Grodna nr 613.—  
Bogusław ski W ład : Ob: z Gub: Grodzieńskiej nr 625; Ciecierski 
Stefan Oby: z Ciechanowca nr 613; Januszew ski Porucz: z Kowna 
n r 625; K urdw anow ski Hen: Ob: z Lublina n r 625.

W y je c h a li: Lam aire Kar: lnżen: do Białegostoku; O strow ski St: 
H r. do Lublina; Rinaul Józ: Urzęd: do Białegostoku. —  A lexiejew  
Jan Ob: do Petersburga; K rasicki W ito ld  H r. do W ilna; M asłowski 
Putko: do Lublina.

P rzy jecha li koleią że la zn ą : D aziaro Jńz: Kup: z P aryża  nr 
415; H ejsler Danien fabry: cukru  z W ro c ław ia  n r  3071; Barono­
w a Offenberg K atarzyna W dow a po Jenerale K aw alerji, i B arono­
w a  Offenberg E lżbie ta F re jlina  Dw: J. C. MOŚCI z P aryża  n r 414. 
—  Dulckeu Ferd: A rt: Muz: z Bruxelli nr 2243 ; G rabiański Alex: 
Ob: z P ary ża  nr 1574; Handlej Benjamin Urzęd: Angicls: z Londy­
nu n r  414; W ejm arn Platon Porucz: G w ar: z Paryża  nr 414.

W y jech a li koleją żelazną:  Rzezniacki A lbert F o tograf do B er­
lina; Rawicz Konst:Sztabs-Rotm : do P aryża; von W ęży k  Felicja 
Ob: do W ro c ław ia .—  Dobiecki Napoleon Ob: d o P ary ża ; F a lle r  
A lb ert L itograf, i Jelenkiew icz W ład : Kom: Handl: do Berlina.

D O N IE SIE N IA .
A L G IB R H tj E lk o w ą, jednem u ze szczuplejszych P a ­

nów zamieniłem. Za nieuw agę uprzejm ie przepraszam ; moja ma 
w ierzch g ranatow y  i kieszonkę dla ręk i zak ryw ającej z lew ej 
strony ; zamieniona, ma sukno ciemnej b arw y  i kieszonkę z p ra­
w ej strony . O ile ta  mi je s t  szczupłą, o ty le  moja musi być 
p rzestroną . Upraszam w ięc znajomych i odwiedzanych przeze- 
mnie Panów , aby posiadane A lg ie rii E lkow e obejrzeć zechcieli, 
a  gdy zam ianę postrzegą, łaskaw ie moją zw rócić mi raczy li, 
z obszerności dogodniejszą a z w łasności m ilszą. —  Dr. llelbicli. 

a s s s g . N a zasadzie W yrokn T rybunału  Cywilnego Gubernji 
W arszaw skie j w  W arszaw ie , z d. 2 2 C z erw c a  (4 Lipca) 

K j “ !il“|; 1857 r . ,  w ystaw ione są  na sprzedaż w  drodze bencfi- 
cyalnej, NIERUCHOMOŚCI po Józefie Skorupskim po­

zostałe , m ianow icie: 1° F o lw ark  którego zabudowania w  obrębie 
m iasta Łow icza pod Nrem  212 , p rzy  u licy  Gliuki są  położone; 
grunta  zaś do tego F o lw ark u  należące, są złożone z 38 części 
w  kształcie  pasów długich w ąskich, szczegółowo w  tax ie  Sądo- 
dowej co do gatunku ziemi i rozległości opisanych, obejm ują one 
razem  mniej w ięcej, dziesiatyn 106 czyli m orgów 208. Szacunek 
rs . 7 ,497 k. 33. Vadium rs . 1 ,5 0 0 .—  11“ Nieruchomość pod Nr 
5 7 , w  Sochaczewie położona, p rzy  n licy  T rojanow skiej i S taro- 
pocztow ej s to jąca, sk ładająca  się z Domu frontow ego massiv mu­
row anego, z Oficyny w  podwórzu na podm urow aniu w  części 
z m uru pruskiego postawiona, z Zabudowań drew nianych, tudziez 
Ogrodu. Szacunek rs. 2 ,963  kop: 3 2 1/ a. \a d iu m  rs. 600 .—  III0 
Nieruchom ość N r 121, 122, 123, w  Sochaczewie, na rogu Rynku 
tego m iasta sto jąca, a składająca się z domu frontow ego massiv 
m urow anego, z Zabudowań drew nianych. Szacunek rs . 2 ,274  
kop: 3 0 7 j .  Vadium rs. 5 0 0 .—  Koszta sprzedaży i tax y  ciążą 
N abyw cę oprócz postąpionego szacunku.— Opis i w arunki sprze­
daży, p rzejrzane być mogą w  K ancellarji P isarza T rybunału  C y-

Drukarni  K urjera  W arszaw skiego. —  W olno drukow ać dnia

w ilnego w  W arszaw ie W ydziału  111, n Józefa Karpińskiego P a ­
trona pod N r 22366, w  W arszaw ie  p rzy  u licy  Nowolipki, e j  i >1, 
zamieszkałego; o raz co do F o lw arku  w L o w iczu , u P isarza ‘ a 1. 
Pokoju  w L o w ic z u ; co do Nieruchomości N r 57— i 121, 12-' 
123, w  Sochaczewie u Burm istrza tegoż m iasta.—  Przygotov. i-  
w cze przysądzenie tych N ierucloniości, odbędzie s ię : Folw a ■
ku w  Łow iczu w  dniu 26 Grudnia 1857 r . (7 Stycznia 1858 r .) :  
Nieruchom ości N r 57 w  Sochaczewie dnia 23 Grudnia 1857 r .
(4  Stycznia 1858 r .) ;  Nieruchomości N r 121, 122, 123, w  Socha­
czew ie dnia 24 Grudnia 1857 r . (5 Stycznia 1858 r .) .  O stateczne 
zaś ich przysądzenie czy li stanow cza L icy tac ja  odbędzie się 
w  dw a tygodnie po tem, o czem doniesione będzie.

Dnia 1 1 (2 3 )  Lutego 1858 r .  o godzinie lOej z ra n a , przed 
Rejentem  Stępowskim  N r 4 8 7 , odbytą zostanie drogą licy tacji, 
sprzedaż F abryk i W yrobów  Chemicznych na Solcu, pod lirmą 
Hirschman et K ijew ski, w raz  z Nieruchomościami N r 2 9 1 6 ,2 9 1 9 , 
2920  lit: A, B, 3038  i F ab ryką filijalną w  Tarehomioie. L ity  
tac ja  zacznie się od summy rs. 173 ,558  kop: 87, jaki ok
przez  Biegłych oznaczonego. Vadium rs. 3850 w s p  ■■■ ’- ■
runki przejrzane być mogą w Kantorze F abryk i na So! • 
ce lla r ji Rejenta Stępowskiego i u Szaniawskiego M <
N r 472, p rz y  ulicy Senatorskiej m ieszkającego.

K W I T I Ą C E  T U L I P A N Y  (Di 1 "
i D.ic de B e r l i n ) .  T A C E T Y  M A R S Y I / *  H k  ,
,* K .O N W A L J E  w Doniczkach, 94  po łwi **<> «iz- 
kich cenach do sprzedania, w Zakładzie R o ln i )- 
P r z e m y s lo w o -L e ś n y m ,  O strow skiej et Comp:, przy 
u lic y  Rymarskiej N°742, naprzeciw Komissji Skarbu.

IttASK I P A R Y S K IE
w  różnych assortim entach— dw ukolorow e, W eneckie, podług o s ta ­
tnich nieznanych dotąd modeli P aryzkich , z obszyciem koronko- 
w em , atłasow ein, lub bez obszycia axam itne charakterystyczne 
i papierow e, nadeszły do D ystrybucji C ygar, ly tu o ió w  Tabak 
W ilhelm a W a rd , p rzy  ulicy Rymarskiej pod Ni 7 3 7 /8 , obok 
Kommissji Skarbu, i sprzedawane będą po cenach przystępnych.

D ziś rano ciepłastopni 2 . W czoraj w poładnie ziuina stopni 0.
Dziś rano w ysokość wody na W U le, stóp 6 eali 10.
T E A T R  W IELKI. Ju tro , Halka, ( Is z y  raz).
TEA T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, Szw aczka W a rsza w ska .— T a­

lizm a n .—  Ju tro , Chatka w  lenee.
i Codziennie do widzenia od -odz: 3ej

z południa do 6 wieczorem  m  M im  
BI m e e i t a n i c z n e  z P aryża , arzedsta-

®  w iające w szystk ie osobliw ośi i. :;>k po-
jedynczycb Osób jako  i w gruppach i ra

O l p P W g O  fK t/ F igu r plastycznych; a w ieczore. pr •
rzęsistem ośw ietleniu. Tamże i S to ik  

'W id - "■1 ”  w idzenia, godzien, aby na niego zwrócouo
uw agę. Muzeum to, u rząd za jąc  niżej podpisany, s ta ra ł się, aby 
pod każdym względem odpowiedzieć żądaniom Publiczności.— G rze­
gorz Tie tz .

N ow a W ie lk a  W ystaw a  CVftLORAMIT, w  ocie­
plonej Szopie, na placu K rasińskich, je s t  codziennie do widzenia : 
jak o  to :  MOSKWA; PLEORAMA; KW EBEK do HALIFAX nad 
rzek ą  Śgo W aw rzyńca; JEROZOLIMA; HAMBURG, i t. p. Ce­
na w ejścia kop: 15 i k. 2 ' / ,  na ubogich.

Ju tro  i w Niedzielę, grać będzie w Kaskadzie, K W A R TET; J  
jgprzyczem  dostać będzie można w szelkich P o tra w  i N apojów ,*  
Ssm acznie przyrządzonych, p rzy  rychłej usłudze;—  i tamże są I  
®do nabycia Skrzypce*

m m m m mm m m mm  nem
Dziś i kazdodzienoie od godz: 6tej wieczorem , P . Emil G utnan, 

kom ik, z sw ą kompanją z 6ciu osób złozoną, w kostiumach S ty y j -  
skich, grać i śpiewać będzie, w  zakładzie P iw a Bawarskiego w p a ­
łacu  Blanka, przy ulicy Senatorskiej,

OBTWSfwi otrzym uje codziennie Handel Tomasza Czabam, 
w gmachu T eatralnym  Nro 474.

k o n i e c  n o R i i l i s ł .
19 (3 1 ) Grudnia 1857 ro k u .—  Starszy Cenzor, F . So iieszctańsk i.


